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Strejkujący nie chcą udzielić związkom zawodówym pełnomocnictw. 


27 |dnicza działalność Bałatyńskiego, 
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w Czechosłowacji 50 haiti sy 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 


B. komisarz 
bolszewicki 


aresztowani m» Smr rarka 
Równo, 27 stycznia. 
Całe Równe jest pod wrażeniem are 
sztowania Abrama Bałatyńskiego. Bałą 
tyński był znanym i szanowanym obywa 
telem, to też niebywałą sensację wywo- 
łał fakt, że Bałatyński był w roku 1920 
członkiem Czeki. Na stanowisku komi- 
sarza bolszewickieśo w Brzezinach koło 
Saren skazał on szereg niewinnych oby- 
wateli polskich na smierć. ie 
Dopiero obecnie wyszła na jaw zbro- 
które- 

go też aresztowano. 


ETZ 


Związek „Praca“ oraz klasowy podeimą rokowania na własną rękę. 


Łódź, 27 stycznia: 


(it) Sytuacja w akcji strejkowej tram 
wajarzy, jaka wytworzyła się dzisiej- 
szej nocy jest jedyną w swoim rodzaju. 


W ciągu dnia wczorajszego związkii AKCJA ZWIĄZKÓW MOŻE PRZY-i 


Oczywiście trudno przesądzić jakie | Dziś bowiem, © godz. 11.15 przy jeż- 
stanowisko zajmie wówczas większość dża do Łodzi naczelnik wydziału opieki 
tramwajarzy, którzy w tej chwili całko społecznej I zastępca dyrektora depar- 
wicie aprobują stanowisko komisji strej tamentu pracy w min'sterstwie pracy i 
kowej. Nie ulega jednak wątpliwości, że opieki społecznej p. Tadeusz Ulanowski. 
Bezpośredn o po jego przyjeździe do 


Jak nas informują, p- Ulanowski od- 
będzie początkowo Oddzielną konieren- 
(„cię z dyrekcją K. E. Ł., a później ud- 
„dzielną konferencję z przedstawięielami 
strejkujących. Dopiero po ogarnięciu 
całokształtu sytuacji próbować -©i bę- 


zawodowe próbowały przejąć iniciaty-| ŚPIESZYĆ LIKWIDACJĘ STREJKU Łodzi odbędzie on konierencję z inspek- |dzie nawiązać nić porozumienia między 


wę dalszego prowadzenia i ewentualnej i złagodzić warunki, postawione przez | torem Wojtkiewiczem i po zorjentowa- obu stronami. 


likwidacji strejku w swoje ręce. 


, W tym celu odbyły one konferencie 
informacyjną w  inspektoracie pracy 
przy udziale przedstawiciela dyrekcji 
K. E. Ł. p. Ringa, 


Na nocnym zebraniu tramwajarzy 
strejkujący jednak stanowczo wypowie 
dzieli się przeciwko związkom zawodo 
wym. Ich zdaniem związki nie dają na- 


leżytej gwarancji pomyślnego zlikwido | 


wama akcji, wobec powyższego powie- 
rzylł oni dalszy bieg spraw ponownie 
komisji strejkowej. 


dyrekcję. Bieżący tydzień przyniesie niu się w sytuacji,  zarządzi zwołanie 
całkowite wyjaśnienie sytuacji. posiedzenia z udziałem obu stron. 
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Streik kofoniarzy rozszerzył Się 


Delegacja strejkujących zwróci się dziś do 
inspektora pracu 
| Łódź, 27 stycznia. |jących zwróci się do okręgowego in- 
(it) Strejk kotoniarzy i trykociarzy | spektora pracy w Łodzi, z prośbą o in- 
wŁodzi dziś rano rozszerzył się, w zna- |terwencję i zwołanie wspólnej konferen- 
cznym stopniu. Wskutek agitacji komi-|cji z przemysłowcami, celem omówienia 
sji strejkowych, porzucili pracę robotni- | sytuacji i możliwości kkwidacji zatargu. 


Konferencja w iuspektoracie . pracy 
toczyć się będzię przez cały dzień í 
być może jeszcze dziś uda się opraco- 
wać warunki, na jakich  tramwajarze 
powrócą do pracy. 5 j 


z 


Tymczasem w remizie tramwaiowei 
poczyniono już wszelkie przygotowa- 
nia w kierunku uruchomienia części 
tramwajów. ; 

j Tramwaje puszczone będą na mtas- 
lto jutro rano. Obstugiwane będą one 
przez kontrolerów, którzy pełnić będą 
funkcje motorowych oraz przez nowo- 


Sytuacja jest teraz tego rodzaju, że| cy jeszcze w szeregu fabryk, 'W chwili|j © Strejkujący, jako naczelny punkt | zaangażowanych konduktorów, którzy 
dyrekcja nie chce pertrąktować z komi obecnej strejkuje już około 11.000 robot | swych postulatów wysuwają podpisanie w razie likwidacji strejku, pracować bę 


sją strejikową tylko ze związkami zawo 
dowymi, a związki nie mogą występo- 
wać w imieniu wszystkich strejkują- 
cych. é 

Wobec tego jednak, że obydwa zwią 
zki, klasowy i „Praca“ mają dużo człon 
ków wśród tramwaiarzy, postanowio- 
no, że zarządy tych związków 


ROZPOCZNĄ AKCJĘ ZMIERZAJĄCĄ 
DO LIKWIDACJI STREJKU NA WŁAS 
NĄ RĘKĘ. 


Mianowicie odbędą one konferencję 
z okręgowym inspektorem pracy i dy- 
rókcją K. E. Ł. uzgodnią platformę poro 
zumienia, a wówczas zakomunikują 
tramwajarzom, na jakich warunkach 
mogą oni przystąpić do pracy, wzywa- 
iac równocześnie swych członków do 
przerwania strejku. 


Stany Zjednoczone wyślą 


apieretuy wojenne do Chim 


Londyn, 27 stycznia. 
(Telegram własny) 

(t) Sytuacia w Chinach po zajęciu 
przez wojska japońskie Charbinu stała 
się niezwykle groźną. Należy oczeki- 
wać interwencji ze Strony rządu sowiec 
kiego, oraz Stanów  Ziednoczonych. 
Już wczoraj minister Spraw zagranicz- 
nych Stanów Zjednoczonych zwołał taj- 
ną naradę, w której uczestniczył mini- 
ster marynarki, Nie jest wykluczone, że 
na naradzie tej zapadną niezwykle waż 
ne uchwały, które mogą spowodować 
zwrot w całej sytuacji na Dalekim 
W" m 
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cceżkcie$wo 

Wilno, 27 stycznia. 

W dniu 25 b. m. w sądzie okręgowym 

przy drzwiach zamkniętych odbyła się 

Sprawa o zgwałcenie 17-ietnicj posłu- 

gaczki Janiny Duuczkówny, przez try- 

ziera Jerachmisla Grodzińskiego i Alek-! 
sandra Welkiego. : 

Dnuczkówna była posługaczką w 


Zniewolili M-ietnią dziewczynę - 


Sagi stcaazał oskarżonych po 5 Iqti 


|Grodzińskiego — E. Rudnicki. 


PRN "— |umowy zbiorowej na okres wiosenno- 


mików w-obu gałęziach 
egacja strejku- letni i nie obniżanie zarobków. 


Dziś, o godz. 1-ej de 


Bandyta zmasakrowany 


jda w godzinach nadliczbowych. 


przez pociąg 


Straszna Śmierć zabójcy ławniko m asta Chełma 


Lublin, 27 stycznia. 
Głośna była w swoim czasie sprawa 
zabójstwa ławnika miasta Chełma Mar- 
jana Herwego. i 
- Do mieszkania jego zakradł się zło- 
dziej, którego ławnik Herwe spłoszył i 
następnie schwytał. Oprysżek rzucił się 
wówczas na Herwego i zamordował go 
w bestjalski sposób. Opryszka ujęto. 
Okazał się nim niejaki Rotyński, Sta 
nął on przed sądem lubelskim, który 
RTSESTIH 


skazał go na 15 lat ciężkiego więzienia. 
W dniu wczarajszym Rotyński miał 
być przetransportowany z więzienia w 
Lublinie do Rawicza. 
W pociągu Rotyński zdołał 
czujność 
BEETEUZZ 


zmylić 
eskortującego go policjanta. 


Kielce, 27 stycznia. 

Onegdaj Józefa ojciechowska w 
Dzierzbowie pow. Włoszczowskiego za- 
wezwała do siebie woznicę Srula Chaima 
Króla i ugodziła się z nim o przewiezie- 
nie drzewa. Gdy król przywiózł drzewo 
Wojciechowska zaprosiła go' do siebie 


Wschodzie. Stany Zjednoczone wyślą 
zapewnie kilka okrętów wojennych do 
Chin. 

EEEE 


Tragiczny czyn chorego na gruźlicę 


W czasie mieohkecności dozmowiiicówy,| 


poderžnal sobie brzejiwwaą Scuwciłło 
Lublin, 27 stycznia. kolwiek pracy. Rodzina jego znajdowała 

Od dłuższego już czasu 28-letni Mi- |się w skrajnej nędzy, tak że nie mogła 
chał Raczkiewicz był chory na gruźlicę. | nawet wyżywić chorego. Dni Raczkiewi 
Osłabiony nie był w stanie jąć się jakiej | cza, osłabionego chorobą, były już poli- 
czone. 

Wczoraj, gdy nikogo nie było w do- 
mu chciał on skrócić swe męczarnie. 
Wywlókł się więc z łóżka, wydobył z 
kuferka brzytwę i chciał sobie poder- 
żnąć gardło.  Osłabiony był jednak do 
tego stopnia, że nie był w stanie popeł- 
nić samobójstwa — brzytwa wysunęła 
mu się z zdrętwiałych palców. 

Pokaleczonego, leżącego w kałuży 
krwi znaleźli po paru godzinach domow 
nicy, którzy wezwali doń pogotowie. Le 
karz opatrzył Raczkiewicza i pozosta- 
wił go na miejscu. 


wieęziemiea 
„Fryzjerni Amerykańskiej" przy ul. Wi- 
toldowej, należącej do wspomnianego J. 
Grodzińskiego. 
Sąd okręgówy skazał obu oskarżo- 
nych po 5 :at ciężkiego więzienia 
Welkiego broni} adw.- M. Engiel, 


Poiworna zbrodnią młodej mężalki 


Ramómiła znajomą, by otruła jej meža 


Opryszek otworzył drzwi pędzącego wa- 
gonu i wyskoczył w biegu. 

Trat chciał jednak, że w tej chwili 
nadjeżdżał z przeciwnej strony inny po- 
“ciąg, pod którego koła dostał się Rotyń- 
tski. Poniósł on śmierć na miejscu. 


i poczęstowała wódką, zaprawioną 80- 
kiem. Po pewnym czasie Król zasłabł 
skarżąc się na silne bóle żołądka i zmarł 
wśród objawów zatrucia. 


Dochodzenia ustaliły że Król od' pół 
tora roku żył w niezgodzie ze swą żoną, 
która namówiła Wojciechowską do otru 
cia jej męża — Wojciechowską i Królo- 
wą aresztowano. w 
UDSEOS ETZ RATE RADE EZ ZODAZRZOONODZZ AEO 


Zgon literata 
5 A. Awięcitkieśo 


Warszawa, 27 stycznia. 
W dniu wczorajszym zmarł, prze- 


żywszy lat 84, Juljan Adolf Święcicki, 


literat, ostatnio prezes 
weteranów 1863 r. 
Zmarły żywo zajmował Się pracą 
społeczną. Był prezesem Kasy Literac- 
kiej, Lutni, Towarzystwa muzycznego 


stowarzyszenia 


warszawskiego, Polskiej Macierzy 
Szkolnej i in. : 
Z dzieł jego najbardziej znana. jest 


„Historia literatury powszechnej“. 


Łódź, 27 stycznia. 

(d) W mieszkaniu przy ul. 28 p. Strzel. Kan. 
nr. 28 zmarła nagle Felicja Górska. Wezwane 
pogotowie nie zdołało ustalić przyczyny na- 
złego zgónu. Zwłoki zabezpieczono na. miejscu. 
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- tozólimy masowo 


Sir 2 


Å- |. 


11 EKXSRESS 2 


„udność Jerozoli 


O a E E e a 


Egzotyka na ulicy. - Dancingi i bale. - Mieszkania bez pieców 
Jliastoe tomie wieczorem mw ciemnościach 


Jerozolima, w styczniu. | 


cyficznym zapachem całe mieszkanie. | 


Kraj ten jest pełen cudownych kon- 


(y) W porze zimowej mieszkańcy Je- Przez szpary okien świszcze wiatr, a z trastów natury. Jeśli kto pragnie prze- 


opuszczają swe ro- 


'dzinne miasto i udają się do Tel-Aviv’: 


W okresie słoty i deszczów zamieniają 
oni chętnie dzikie górzyste krajobrazy | 
biblijne na gładki asialt nowoczesnych 
ulic Tel-Avivu. Oczywiście, niektóre z 
ulic jerozolimskich zostały wyasłaltowa 
ne i w ciągu ostatnich dwuch lat liczba 
ulic o wyglądzie europejskim znacznie 


- się zwiększyła. Jednak lwia część ulic je 


rozolimskich nie posiada ani bruku, ani 
asfaltu i tonie poprostu w błocie i ka- | 
łużach. 

Egzotyczne te ulice posiadają niezwy | 
kle malowniczy widok: brnąc po,kostki 
w błocie, delilują starzy żydzi w wyso- 
kich butach, które przywieżli z Rosji, 
arabowie na długich cienkich nogach w 
obuwiu bez czoch, starsze i młode 
damy z Berlina i Warszawy w sporto- 

ch toflach i futrach a la St. Mo- 
dE. pcy i pracownicy w kaloszach, 
wzdłuż ulic suną auta urzędników, naj- 


- bardziej uprzywilejowanej kasty ludno- 


ści. Nad miastem wisi szare, panure nie 
bo i panuje przejmujące zimno. Turyści, 
którzy przybyli tu, pragnąc ogrzać się w 
arka ie orjentalnego słońca, musie 
i się srogo rozczarować i radzi są nie- 
zmiernie, jeśli, ulegając namowom przy- 
jaciół, lub też dla innych powodów za- 
brali ze sobą zimowe płaszcze. 

O pół do szóstej zapada mrok, w po- 


dziurawych dachów padają do mieszka- 
nia krople deszczu. 

W hotelu „Palace“ odbywa się dan- 
cing na rzecz biednych dzieci, a w luk- 
susowym „Kinś-David* urządzono wiel- 
ki bal, którego wpływy zostały przezna- 
czone na zwalczanie gruźlicy. W kinie 
„Cion“ wyświetlane są dźwiękowce nie- 
mieckiej wytwórni Ufy, a teatr Habimah 
wystawia „Sen nocy letniej". Na każdym | 

oku odbywają się koncerty, gdyż mie- 
szkańcy przepadają za muzyką, Ludność 
śłodzi się i marznie, a przytem nikt nie 
potrafi sobie odmówić wydatku na bilet 
na koncert Huhermana lub Cortota. 


salwy 


„Polilyczna” 


Groteskomy wyrok 


(y) Na tle dekretów nadzwyczaj- 
nych, obowiązujących na terenie Rze- 
szy, zapadł ostatnio. w sądzie belińsk m 
niezwykle oryg.nalny wyrok. Berliński 
obywatel kupiec Bollke nigdy nie miał 
wc wspólnego z pol.tyką, - to też ne-. 
trudno sobie wyobrazić jego zdumien e, 
gdy został skazany na mocy rozporzą= 
dzenia prezydenta, wydanego - celem 
zwalczania rozruchów politycznych. 

Przestępstwo pana Bollke polegało 
na tem, iż na ulicy znieważył czynne 


~ | zachwyt... 


nieść się z tej posępnej atmosfery de- 
szczów i zimna do innego świata, gdzie 
panuje wieczne lato, wystarczy wsiąść 
do auta i kazać się zawieźć na wschód. 
Po godzinie drogi, podróżny znajdzie się 
"wśród cudnej oazy, skąpanej promienia- 
mi tropikalnego słońca, nagle doznaje 
rozkosznęgo ziudzenia, iż znalazł się w 
krainie czarownych bajek. 

Jednak złudzenie to pierzcha natych 
miast, gdy po skończonym obi 
wzrok jego padnie na rachunek, zapre- 
zentowany przez kelnera, który w sta- 
nie jest ostudzić największy entuzjazm i 


sądu Gterlsńiskie$o. 


Nr. 27 


„lzy sam się odmłodzi? 


my irarzni 


Profesor Steinach, słynny twórca teorii 
odmłodzenia, kończy w dniu 27 stycznia 
70 lat. Czy prof. Steinach zastosuje na 


==. | sobię samym swą metode odmładzającą? 


awantura malżeńska 


Renżurs 


konflikt; jaki miał miejsce między nim na najlepszego męża 


a jego ma'*cnką, nie miał absolutnie pod 
łoża politycznego; a jedyne wywołany 
był taktem. iż spotkał ją na ulicy w to- 
warzystwi: jakiegoś obcego pana. 
Kapiec przyznał ze skruchą, iż w mo 
mencie tym dał się porwać swemu tem 
rteramentowi i zareagował wobec tego 
„byt radykalne. Jednak radykalizm ten 
zdaniem jego, pozbawiony był wszelkie 
go zabarwiena politycznego. Wycho- 
dząc z tych założeń. kupiec odwołał się 


| (x) W Ameryce zorganizowano Ory- 
ginalny konkurs na najlepszego małżom- 
,ka. Wybrano jury i wyznaczono pokaź- 
ną nagrodę. Zwycięzcą konkursu został 
M: Marnnoctand. 

Ten wyjątkowy małżonek jednoczy w 
sobie wszyskie właściwości i załety. ja- 
kie wymagane są przez większość kocha 
jących małżonek. Przymioty premjowa- 
nego małżonka dadzą się określić w kil- 
ku punktach, które poniżej podajemy: 


rze tej miasto pogrążone jest w egip- swą małżonkę i zagrozł jej rewolwe- 


do wyższej instancji. 1) Jest on rano zawsze w dobrym hu- 


skich ciemnościach, Kilka latarń i nie- 
liczne reklamy świetlne, które zainsta- 
lowano na szyldach niektórych sklepów, 
nie są w stanie nawet zastąpić blasku 
księżyca, który w okresie tym nie uka- 
zuje się na niebie. Ci, którzy nie mają 
nic pilnego do załatwienia na mieście, 


pozostają w domu, nie mogą jednak ciała, za wykroczenie przeciwko prize na ulicy, czyli w m/ejscit publicznem. 
ogrzać się przy kominku, gdyż w świę- pisom o używan'u broni palnej i... prze» | 


tem mieście nie znają jeszcze tej zdoby- 
echniki, 


t 

Przyznać trzeba, iż dzięki koloniza- 
cji żydowskiej ostatnio w wielu dziedzi- 
nach, a szczególnie w dziedzinie techni- 
ki architektonicznej zaznaczył się wielki 
postęp. Wszystkie nowe domy budowa- 
ne są przez architektów i mieszkania 


"wyposażone są w kuchnie i kąpielowe 


koje, mimo to nie zdołano zdobyć się 
ka na instalację kominów i pieców. 
Krajowcy siedzą dokoła gorącego naczy 
z tlejącym się węglem, tak zw. 
„agal*, i w ten sposób rozgrzewają swe 
zmarznięte członki, Aby utrzymać ciepło 
w pokoju, całemi dniami nie otwierają 
oni okien i, gdy czasem przez nieuwagę 
zapomną na noc odstawić „agal“, wów- 
czas cała rodzina ulega zatruciu gazem. 
Europejczycy, RA kpa: do więk- 
szego luksusu, kupują w tym celu nafto- 
we piecyki, które napełniają swym spe- 
SEa ai TER OO TIA DZE 2 RAID 


Gzy wiecie, że... 


— Czechosłowacja liczy 240 aeropia- 
wów, należących do osób prywatnych, z 
Bek 9 jest własnością króla obuwia, 

aty. 
— Stosunki mieszkaniowe w Pradze 
czeskiej nie są jednak zbyt dobre, skoro, 
jak wskazuje statystyka, na ogólną ilość 
dziatwy szkolnej tylko 25 proc. dzieci śpi 
we własnem łóżku. 9 proc. mieści się po 
3—4 w łóżku, 66 proc. sypia w łóżku po 
dwoje. 1 

— Angielskie ministerstwo pracy pro 
iektuje otwarcie kursów sztuki kulinar- 
mej i gospodarstwa domowego przy Wyż- 
szych szkołach przyczem kończący te 
kursy otrzymują dypłom „inżyniera go- 
spodarki domowej*. 

— Coraz większe rozpowszechnienie 
sztucznego jedwabiu w życiu codziennem 
doprowadziło do stopniowego wyparcia 
płótna z użycia, gdyż, jak wskazuje sta- 
tystyka, konsumpcja Inu wymosiła w Eu- 
ropie przed 1914 r. — 425.000 tonn, obec- 
mie zaś spadła do 190.000 tonn. 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


rem. Pan Bollke uważał, iż incydent, Jednak sąd apelacyjny zatwierdził 
ten, będący epilogiem konfliktu małżsń- w całej rozciągłości wyrok sądu ławni- 
skiego, m.ał czysto prywatny charak- ków. Paragraf 5 dekretu prezydenta 


morze, 2) Zjawia się punktualnie w po- 
rach posiłków, 3) Zostawia swojei żonie 
wolną ręką w prowadzeniu gospodarst- 


ter, sąd jednak stanął na zgoła odmien- 
nem stanowisku. | 

Sąd ławniczy skazał go na 6 mlesię- 
cy więzienia za ciężkie uszkodzen: 


stępstwo, przewidziane _rozporządze- 
niem prezydenta Rzeszy 0 zwalczaniu 
irozrichów politycznych. 


Rzeszy nie przewiduje żadnych wyłlat- | wa to znaczy, że nie miesza się do we- 
ków. Sąd, opierając sę na tem TOZpo- |tynetrznych zażądzeń żony i nie zwraca 
rządzeniu, postąpił słusznie. gdyż ku- jej żadnych uwag, 4) Znajduje. że jego 
p'ec zagroził swej żonie rewolwerem żona gotuje o wiele „lepiej aniżeli jego 
|matka, 5) Posiada dobry charakter i jest 

Kup ec Bolike długo zastanawiał się wesołego usposobienia, 6) Przekłada po- 
nad tym niezwykłym wyrokiem. który byt w domu nad pobyt w klubie 7) Jest 
pozostanie dla niego wieczną zagadką. |miłv i zajmułacy w towarzystwie, 8) Jest 
Przyrzekł on sobie solenme, iż w wy- wielkim znawcą kobiecej urody. Objawia 


Kupiec Bo'lke był wzburzony w naj |padku ponownego konil ktu małżeńskie- się to tem. że uważa urodę żony za bez- 


wyższym stopniu. Zdawał on sobie 
przeceż doskonale sprawę z tego, iż 


Porwal 
aby wyłudzić okup od... 
„o2dsiapit“ 


(x) Sąd przysięgłych w Paryżu roz 
patrywał w tych dniach bardzo cieka- 
wą j sensacyjną sprawę. Oskarżonym 
jest pewien osobnik, który 
swoją żonę na przeciąg pięciu lat bar- 
dzo bogatemu kupcowi, Oczywiście ta 
osobliwa tranzakcja kosztowała sporo 
pieniędzy, gdyż „czuły“ małżonek dość 
wysoko szacował swą żonę. 

Mimo raz wziętego „odstępnego“, 


„odstąpił” | 


go nigdy więcej nie zwróci się do try- konkurencyjną. 
bunału sądowego- Í 
parn a] 


własne dziecko, 
przyjaciela swej żony. —Hisfor'a człowieka, klóry 
żonę bogatemu Rupcomi 


dzierzgnął się w uczciwego agenta win wypłacił żądaną sumę. To jednak nie 
poznał bardzo bogatego hurtownika z zadowoliło chciwego Mariusza Ear- 
tej samei branży, Wiktora Rouziere.  |noux. Po pewnym czasie zgłosił Się on 

Rouziere, któremu Barnoux przed- po raz trzeci do kupca, już nie proszac, 
stawił swoją żonę, począł słę bardzo in- lecz żądając wypłacen'a 22.000 fran- 
teresować piękna Statystką Í odpowied- ków, przyczem groził, że jeśli nie otrzy 
nio jej nadskakiwać. Bogaty kupiec zro ma żądanej kwoty, to rozgłosi ir"vmne 
bił również pewne wrażenie na młodej szczegóły z prywatnego życia Rou- 
|kobiecie. tak, że poczęli coraz częściej ziera, Barnoux, od niechcenia, bawił się 
ze sobą przebywać, iprzytem trzymanym w ręku rewolwe- 


małżonek wyłudzał od zamożnego kup| Częste odwiedziny bogatego kupca 
ca najrozmaitsze sumy pod byilejakim u małżonki bynajmniej nie irytowały 
pozorem. Kupiec, który szczerze kochał pana Barnoux. Pewnego razu, gdy mał 


żonę szantażysty „dla świętego spokoju, żonka łego przyznała się, że chętnie: 


¡bez słowa płacił coraz śmielsze żądania. wprowadziłaby Się do luksusowej wiili 
Jeden jednak fałszywy krok przedsię- Rouziera. do czego ją ten ostatni nama- 
wzięty przez małżonka przyniósł mu wia., Barnoux, nie okazał żadnego zdzi 
miast pieniędzy, więzienie. iwienia i udał się do kupca, aby mu 
| Czuły małżonek nazywał się Mar- przedstawić następujący plan. Za cenę 
jusz Barnoux, rodem z Marsylii. Mimo 30.000 franków zgodził Się Barnoux „od 
swych 36 lat Barnoux był już znany Stąpić" swą żonę bogatemu kupcowi na 
francuskim władzom policyjnym. W przeciąg pięciu lat, z tem, że przez ten 
lczasie swego pobytu w Marokko dopu- czas Rowziere zapewni jego żonie i 
ści] się on tam całego szeregu skompli- dziecku całkowite utrzymanie i będzie 
kowanych nadużyć, za które musiał w'się o nich troszczył. 
rezultacie odpokutować pięcioma lata- Kupiec wyraził Swa zgodę i wypła- 
mi więzienia, cił żądaną Sumę. Pani Barnoux rzeczy- 
Po przyjeździe do Paryża został wiście w dwa dni później wprowadziła 
znów wmieszany do jakiejś oszukań- się do luksusowej willi swego przyja- 
czej afery, tym jednak razem był już cielą. h 
| „ostroźniejszy* i policja nie mogąc myi Wbrew jednak przyrzeczeniom, ja- 
niczego konkretnego dowieść, po dwu kie złożył Barnoux, że nie pokaże się 
[miesięcznym pobycie w więzieniu mu- kupcowi przez całe pięć lat, nie dotrzy- 
'siała go wreszcie zwolnić. mał on Słowa i już po kilku miesiącach 
Przed trzema laty Mariusz Barnoux począł i CY kupca o dalsze 
poznał pewna uroczą Statystkę fllmową 70.000 franków, które były mu rzeko- 
z którą Się ożenił, Po pięc'omiesięcz- mo, potrzebne dla otworzenia własnego 
nym, zaledwie, pożyciu małżeńskiem przedsiębiorstwa 1 zapewnienia Sobie 


Barnoux, który w międzyczasie prze- bytu. Romziere dla świętego spokoju 


rem. Groźby te odniosły pożądany sku 
tek i szantażysta otrzymał czek na całą 
żądaną sume., 

W dwa miesiące później, Barnoux 
spofkawszy przypadkowo na ulicy swą 
byłą żonę, zmusił ją, aby wsiadła z nim 
do taksówki, zawiózł ją do jakiejś 
ustronnej kawiarenki i wyłudził od niej 
podpis na wekslu na 10.000 franków. 
|,  Niewładomo jak długo jeszcze uda- 

wałoby się szantażować i wyłudzać 
pieniądze od naiwnego kupca, gdyby 
Barnoux nie wpadł na koncept, który 
miast spodziewanych korzyści przy- 
mu w rezultacie więzienie. Otóż 
zaczajiwszy się któregoś dnia przed 
wilłą kupca, czekał. aż piastunka, która 
bawiła jego dziecko w ogrodzie, które 
Rouziere w międzyczasie zaadoptował, 
weszła na chwilę do domu, porwał dziec 
ko į uwiózł je w oczekującej naŭ ta- 
ksówce. Jednocześnie przysłał list do 
kupca z żądaniem nowych pieniędzy ja- 
ko okup za dziecko. Rouziere stracił 
jednak wkońcu cierpliwość i zawiado- 
mił o wszystkiem władze policyjne, 
które pomysłowego szantażystę areszto 
wały. 
| 
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Tydzień frzeźwości 


organizue 
Akcja propagandowa 
caiy teren kraju 


(d) Polska Liga Przec'walkohclo- 


bica przeciwalkoholowa 


obejm.e 


t Słaran'em związku matczycieli — ab' 
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2 


7.1 


Cukier i ryż 


i dia najbiedniejszej dziatwy szkolnej 
Działalność komitetów obywatelskich 
zatacza coraz szersze kręgi. 


(d) Komitety obywatelskie pomocy 


wa organizuje w dniach od 1 do 8 luie- stynentów został obecnie wydany dla bezrobotnym, istniejące na terenie wszy 
go r. b. tydzień propagandy trzeżwośc. nanczycielstwa pomocniczy podręcznik stkich ośrodków miejsk'ch naszego kra- 
Liga opracowała obszerny program p. t. „Szkoła a zagadnienie alkohol z- ju, rozwijają bardzo energiczną akcję. 


działania, który w ciągu tego tygodnia 
zam erza zrealizować. 

Przedewszystkiem w poszczególnych 
mejscowoścach kraju będą organiza- 
wane liczne odczyty i pogadanki pro- 
sagandowe, mające na celu uświadomie 
nie społeczeństwa o fatalnych skutkach 
aikoh01 zmu. 

Prelegenci w pogadankach tych bę- 
dą podkreślali ogromne znaczenie porad 
ni przec.walkohołowej, istniejących 0- 
becnie we wszystkich większych nvas- 
tach poskich. Zagranicą poradnie tego 
typu cieszą Się ogromną popularnośc ą. 
lysące osób, korzystając z ofarnej po 
mocy lekarzy specjalistów, edzwycza- 
ifo sę zupełne od trunków alkoholo- 
wych, odzyskało zdrowie, energję ży- 
citową i chęć do pracy. 

W Polsce jednak poradn'e do tej po- 
ry jeszcze nie cieszą się tak w elkim Za- 
ufan em ludności. 


Jednym z zadań „tygodnia propagan ' 


dy trzeźwości“ jest wpojenie w masy 
przekonania. że poradnie przeciwalko- 
holowe — to są instytucje, z których 
każdy alkoholik winien korzystać. 


Pozatem organ'zatorzy tygodn'a za- 


mierzają wie'e uwagi poświęcić propa- 
qandz'ę w okręgach w ejskich, pragnąc 
skłonić ludność wiejską do organ zowa- 
ma plebscytów alkoholowych. 

Na wniosek centralnego wydziału wy 
konawczego tygodnia propagandy 
trzeźwości. min sterstwo wyznań reli- 
gjtych i oświecena puvlcznego pole- 
ciło, by w okresie od 1 do 8 lutego b. 
r. były organizowane we wszystkich 
szkołach pogadanki i wykłady, poświę 
cone walce z alkoliol' zmeni 


Jie me 
4 


E J.: 


dają zdolności 
gdy rozwiną 
sławę, zuszczyty i bogactwo 


płynów, gdyż są 


skłonni dv c*orób kiszek i kataru żol-dka, 

_ Dla urodzonych 27 etycznia, szczęśliwy mie» 
smc sierpień, daty dnia 1, 7 21. 31, kolor czarn 
z rówowym, jako amulet — talizman AMETY 
* przynosi szczęście liczby loteryjne 157107 — 21 


„ra Eomba 


pefimie órei* 


Humor, artystyczny taniec eleklowne pio- 
senki, arcydowe:pne skecze i monologi, wesołe, 
niew'dz'ane dotąd w Łodzi atrakcje — oto treść 
wielkiej rewji w dwuch częściach i 24 obrazach 
p.o „Ta Bomba pięknie gra“, którą daje obec= 
nie teatr „Bomba“, 

„Program len jest nadzwyczaj barwny ł uroz- 
macony i pod żadnym względem nie ustępuje 
najlepszym stołecznym widowiskom rewiowym. 

Zespół artystyczny „Bomby* /w skład które» 


go wchod:a obecnie: St. Balcerakówna, M. Bar- | 


Gielst-, B. Helmirska. N, Hertenówna, |. Różyń. 
ska, M Danecki, A., Górecki W Moran, E Rew- 
ski i A. Suchecki doskonale wyw'aznie sę 7e 
sweto zadania Każdedśo wieczory licznie 
madzoma publiczność wszystkich wy. 
nawców rzęsistemi oklaskami. 

„ Jest rzeczą pewną, że program ten cieszncy 
się rekordowem powodzeniem i wzbudzający z 
każdym dniem coraz większe zainteresowanie, 
diusa utrzyma się na afiszu, 

Dz'ś dwa przeds'awenia: o godzinie 815 i 
10,15. Przedenrzedaż h'letów odbywa się w biu- 
rze codróży „Orbis* (P'ośrkowska 65) 

Publiczność, po każdem przedstawieniu 
przed testrem ma do dyspozycji autobusy 


mu“. 
| Propaganda trzeźwości w zakładach 
naukowych posiada ogromne znaczenie 
albowiem. jak to wykazafy ankiety, bar 
dzo duży procent naszej młodzieży 
szkolnej konsumuje trunki alkoholowe. 
Niezależnie od powyższego polska 
[ga alkoholowa przygotowała ogromną 
ilość ulotek i wvdawnict» propagando 
wych. które bedą kolportowane na tere 
nie całego kraju. ; 


„Ariysia"“ 


Jeszcze przed dwoma miesiącami ist 
niała poważna obawa, że komitety te 
nie podołają ogromnym obowiązkom, ia 
kie na ne nałożono, że nie znajdą do- 
statecznych Środków finansowych na 
pokrycie kolosalnych wydatków, zwią” 
zanych z akcją doraźnej pomocy ofia- 
rom obecnego kryzysu gospodarczego- 

Obawy te, na szczęście, były płon- 
ne. Komitety obywatelskie doskonale 


wyw'ązuią się ze swych zadań, czer- | 


| - nie potrafi długo kochać! 


Panna Jadwiga siracila 


'narzeczo ego i pieniądze 
(d) W słoneczne, piękne, lipcowe po+! 


łudnie na podwórzu jednego z domów codztiemnie u panny Jadwigi. 


przy ulicy Wólczańskiej zjawił się jakiś: 


STAJUK, 


szą drogę. W tej chwili jednak w oknie. 


Po miesiącu gdy pożyczył od niej 


piąc środki finansowe z Stim. otrzymy- 
wanych od władz rządowych i z kwest 
oraz zbiórek, organizowanych na tere- 
nie całego kraju. 

Zbiórki te dają bardzo korzystne re- 
zultaty. Wszystk e organizacje zawodo 
we, związki przemysłowców, kupców i 
rzemieśin ków wspierają w miarę moż 
ności, akcje komitetów obywatelskich. 

Na początku okresu zimowego wszy 
stkie komitety obywatelskie zajęły s'è 
rozdawnictwem ciepłej odz eży, otrzy- 
manej od naczelnego komitetu dla spraw 
bezrobocia. 

Odzieży rozdzielono bardzo wiele. 
Wszyscy c', którzy znajdują się w naj- 
gorszych warunkach materjalnych, o- 
trzymali odpowiedni przydział. 

Wydano również wszędzie bezrobot 
nym ziemniaki, węgiel, a w wielu wy- 
padkach pewne sumy pieniężne. 5 

Jedną z największych trosk komite- 
tów obywatelskich jest akcja dożywia 
mia ubogiej dziatwy w szkołach pow- 
szechnych przedszkołach i ochronkach. 

We wszystkich prawie miejscowoś- 
ciach naszego kraju wydawane sà O- 


Żeberko od tego dnia zjawiał się już becne w szkołach niezamożnym ucz- 


niom odpow'ednie racje żywnościowe. 
Niezależnie od powyższego komi- 


|kilkanaście złotych, przyrzekł nawet tety obywatelske kierują ubogą dziat- 


Odegrał na skrzypcach kilka sntęt- dziewczynie, że się z nią ożemi, 
nych, przedwojennych walców, schował 
do kieszeni grosikł i chciał ruszyć w dal- 


Idylla nie trwała jednak długó. 
Pewrego popołudnia Żebsrko skor: 
stał z chwilowej niecbscności J 


na drugiem piętrze, ukazała się jakaś skradł jej z kuferka 40 złotych oraz od= 


dziewczyna. 

Nie była zbyt urodziwa. ent młoda. 

— Chodź pan do mnie na górę! — 
zawołała do skrzynia. 

Graisk chętróg skorzystał z zaprosze 
ma, Gościnna niewiastą okazała się 35- 
tointa Jacwica QGóracka służąca państ- 
wa D, która była osobą karzo mużykal 
Iną 1 od najmłodszych lat uwielbiała 
skrzypków. > 
| Grajek, Tadetrsz Żeberko, widząc, że 
wywarł na p. Jadwidze duże wrażenie, 
ARE Roja się lekceważąco pod wąsem 
i rześl: 
ji  —Arfvsta jestem! Wszystkie kobie- 


świetną «rionkę i jakieś drobiazgi. 

| Dziewczyna nazajutrz z trudnością 
i no ZANE w jakiejś knajpie na Bału- 
itach, l 

| — Taku — rzekła óóń ze fzami w 
oczach — ieżsli się ze mną ożenisz, to ci 
podaruje te pieniądze | rzeczy. Jeżeli 
iodnew mnie porzucisz to zwrócę się do 
policji. 

—, Gwiżdżę na cehe — odparł tel 
grajslk, — Nie wiem me o żadnych rze- 
czach, Wiem tylko. że przestałaś mil się 
poźosać i dlatego- nie będę już do ciebie 
przychodzi, 

L Zrozmaczew driewczyfta udała się do 


(ty we mnie się kochająt Jestem już do kom sariatu. Wdro?omo dochorizenie | w 


tego rrzyzwyczajony, 

Panna Jadwiga podzieliła się z nim 
swym- obia m, 
grajka, by często do niej przychodził. 


$ub.oKator, 


prosząc iednocześnie 


razulfooie „artysta został oskarżony © 
kradzież. 

Stena on nrzed sa”%em, który skazał 
go na trzy miesiące więzienia, 


zawodowy złodziej M.eszkan:ówj 


Sed skazż! go na na 
i 6 miesięcy wiezien 

(d) P. Władysława Płatowska, za 
mieszkała przy ulicy (idańskiej, szukała 
Zgłosiło Się wprawdzie do 
niej kilka osób, lecz pani Władysława 
|sie doszła a 


pm ] E 
N 
i Czterech; 
i zlegji | 


w rolach gł. 


E Warmer Baxter | 
oraz Mytma Loy | 
h 


KuuzuukEwsaNNNu 


niemi do RENE wr 
SEBGEEKRAREZZ 


rok 
a 


szċie pewnego dria zjawił się pewien 
młody mężczyzna, który na właścicłelce 
a wywarł bardzo dodatnie wra 
zeme, 

— Jestem kupcem galanteryjnym — 
onowiadał p. Władysławie. + Wyjeż 
dżam dość często z Łodz!. Jestem pów- 
ny. że będzie pani bardzo ze. mnie zado- 
wolna, 

Pani Władysława zgodziła się na to, 
by młody mężczyzna natychmiast u niej 
zamieszkał, Po kliku godzinach przy- 
wiózł on jakąś walizke i poprosił, by mu 
przygołowato posłanie gdyż jest bar- 
dzo zmęczony i pragnie się wyspać, 

Tego wieczoru pani Władysława wię 
cej nie widziała swego sublókatora, Na- 
zajutrz rano mia? on jej wręczyć doku- 
menty osobiste, by mogła go zameldo- 


wać. 

Gdy jednak rano wstała z łóżka, sub- 
lokatora już nie było. 

Okazało się. że w nocy śpakował 


j;wartościowsze przedmioty stanowiące 


własność właścicielki mieszkania | cicha 
czem ulotnił się ze swym łupem. 

Po kilku tygodniach  złodziejaszek 
dostał się w ręce władz. 

Był to niejaki Aleksancer Margal, 
«taty mieszkaniec Warszawy. 

Stwierdzono, że już od szeregu mie- 
"ęcy grasował om na terenie Łodzi, do- 
konując kradzieży mieszkariowych. 


wę na obiady do osób, które zaoł aro- 
wały swą pomoc w akcji dożywiania 


ŻY najmłodszych ofiar obecnego kryzysu 


gospodarczego. 

W kilku większych miastach kómi- 
tety obywatelskie otrzymały bardzo 
wiele zgłoszeń od rozmaitych osób. 
Wiele rodzin wyraziło swą zgodę na 
orzyjmowan* na oblady dwojga a ña- 
wet i trojga dzieci. | 

W mniejszych miastach akcja ta da- 
ła do tej pory zbyt małe rezultaty i dla 
tego komitety obywatelskie w dalszym 
ciągu zwracają Się z gorącym apelem 
do szerokich mas ludności. , 

Obecnie wszystkie kuchn'e, jstnieją- 
će przy szkołach powszechnych. maja 
otrzymać wększe zapasy cukru i ryżu 


TEATR 


BOMBA 


Dziś wielka, efektowna rewja w 2-ch częściach 
i'24-ch obrazach p. n, 


ADOM DIĘKNIE (r 


Udział biorą! 
Si. Bilcerakówna, M. Bargielska, B. Halmirska. 
N. Herieńówya, M. Danecki, A. Górecki, W. 
Moran, E. Rewski, A. Suchcicki. B Bomba-piris! 
Chóry, statystki i statyści. 
Nowa, wspaniała oprawa dekoracylna! 
Rewia nafpiękniejszych kostiumów! 


Ceny biletów niepodwyższone — od 1 zł. 
do 4 zł, 50 gr. Przedsprzedaż biletów odbywa 
się w biurze podróży , Orbis» (P'otrkowsiia 65) 


Dziś dwa przedstawienia. o godz. 8.15 i 10.15. 


Powrót autobusami po każdym przedstawieniu 
zapewniony. ) 


Postępował om stale w ten sam spo- 
sób. Odnajmował pokój i przy najbliż- 
sj okazji okradał właścicieli mieszka- 
mia. 

Na sprawie sądowej Margai nie przy 
znał się do winy. Sad oparł się jzdnak 
na zeznaniach p. Płatkows%iej oraz kil- 
ku tłnnych osób, które padłv ofiarą fo- 
mystowero złodzieja i skazał go na rok 


i szęść miesięcy więzienia. 


1 


Antek Pypeć skazany został za rabunek na 
4 lata więzłenia. Po wypróbowaniu krat I za- 
wiasów przy drzwiach Pypeć. slada w swej celi 
na pryczy I powiada: 

— Jeżeli zdobędę kiedyś forsę I kupię so- 
ble willę, to wszystkie zamki przy drzwiach 
dam do zrobienia śłusarzowi, który wykonał 
te kraty okienne... 

s, 

Karnawał 1932 roku. 

— Felek, pożycz mi pięć złociszy, wyblie- 
ram się dziś na maskaradę i nie mam ani gro- 
SZA». 

— À za kogo stę przebierasz?.. 

— Za Indyjskiego nababa, bracie... 

$e 


* 

Pogadanka w szkole powszechnej. 

— Kto ml powie, dlaczego codziennie pro- 
simy Boga o chleb?.. — pyta nauczycielka. — 
Przecież moglibyśmy poprosić odrazu na cały 
tydzień?,. Więc dlaczego prosimy codziennie?.. 

— Żeby chleb był świeży... -— odpowiada 
Antoś. 

= 

Podsłuchana rozmowa: 

— Czy pan zna Halinę K? 

— Owszem. bardzo miła dziewczyna, tylko. 

— Tylko co?.. 

— Tylko nie umie grać na pianinie... 

— Czy to jest wada, jeśli ktoś nie umie 
grać na pianinie? 

— U niej — tak, bo ona mimo to gra... 

*% 


* 
Do Pantofelkiewicza zwraca słę jego zna- 
omy: 
— Może ma pan popierosa?... 
— Nie. 
= Nie ma pan papierosa?... 
— Nie.. Nie palę.. Żona mi zabroniła... 
— Ale przecież przed chwilą widziałem, 
lak kupował pan pudełko papierosów... 
— To nie dla mnie,, — odpowiada smutnie 
Pantofelkiewicz. — To dla mojej żony... 
$. 
k 
Towarzystwo gra w karty. Mayer oczywi- 
ście też. Za Mayerem stol kibic, przyglądający 
słę grze. Nagle zdenerwowany kibic wymierza 
Mayerowi siarczysty policzek. Mayer odwraca 
się spokojnie I, pyta: i 
— Nie rozumiem... Więc według pana na ja- 
ką kartę miałem grać? 


Karnece 


Blu wolą bac PARDO «dk 

a w ę bawi. publiczność esot 
iście nawałowa, _filmowo-egzotyczna sa 
akg film (Hulla di Bulla) z K, Szu- 
ertem, i : 

,  Wozwartek wieczorem i w sobotę o godzi» 
nie 4-ej po poł stanowiąca w dalszym ciągu nie- 
słabnący ewenement Łodzi „Sprawa Dreyfusa“, 


Ceny znacznie zniżone, 


Występy Operetki Warszawskiej w Teatrze , 
Miejskim, ; 


Najmelodyjniejsza i najbardziej efektowna 
opera Oskara Straussa „Czar Walca" dana be- 
dzie w: piątek, w sobotę i w niedzielę o godzi- 
nie 8,30 wieczorem w świetnem wykonaniu Ope- 
retki Warszawskiej Ważniejsze partje odśpie- 
waja: Tols Mankiewiczówna Radwanówna, So- 
wilska, Dembowski, Redo, Szczawiński, Hocska, 


Powiększone chóry. Orkiestra pod kierunkiem 


Kochamowskiego i Siroty — Bilety w kasie za-| kor 


mawiań, Traugutta Nr. 1. 


TEATR KAMERALNY, 

Dziś w środę i w piątek powodzeniowe ko- 
medja satyryczna Brunona Franka „Burza w 
szklance wody“, 

„W czwartek kapitalny „Dr, Stieglitz* z Mi. 
chałem za em, 

otę premjera żyserowanej ez 
J, Waldena wesołej, aktualnej komedji St, Kie- 
drzyńskiego „Czwarty do 
palonych bridżistów ujrzymy ulubieńców Łodzi: 
Zmicza, Woskowskiego, Karczewskiego i Ziem- 
bińskieśo — a dalej: Morską, Szletyńską i Mo- 
drzeńskiego 

TEATR POPULĄRNY (Ogrodowa 18). 

W sobotę, dnia 30-go stycznia r, b, o godz, 
8.15 wieczorem odbędzie się w Teatrze Popu- 
larnym przy ul Ogrodowej 18 z okazji powsta- 
nia styczniowego uroczyste przedstawienie 4-ak- 
towego dramatu Ireny Jawskiej p. £ „p ukasiń- 
sbić, staraniem zarządu grodzkiego federacji pol- 
skich związków obrońców ojczyzny w Łodzi, 

Bilety sprzedaje Federacja Z,P.0,0. w Łodzi 
ul, Piramowicza Nr, 15, tel, 184-99 W dniu przed- 
stawienia w kasie Teatru Popularnego. 

W środę, dnia 27-g0 stycznia o godz. 8,15 
wieczorem przedstawienie operetki Emericha 
Foldesa z muzyką Pawła Abrahama p. t. „Wike 
torja i jej buzar" z pom gościnnym Xeni 
Grey i Mariana Wa i 
ki warsza wskiej, 


bridża". W rolach za. |" 


owicza artystów operet-| 


27.1 1932 


LXSRIESS 


95 miljonón złotych na inmestycje kolcjomwe. — 
Spadek przewozów i przejazdów. — Dlaczego nie 
zniża się cen Giletów? — Redukcje objęła 
7 tysięcy osób. 


Sejm nasz obraduje ostatnio nad bud! Podczas dyskusji zwrócono uwagę 
żetami poszczególnych ministerstw, a na ewentualną możliwość zredukowania 
przy tej okazji omawiane są zazwyczaj sum inwestycyjnych ze względu na pa- 
przyszłe p'any i posunięcia jak również |nujący kryzys i zmniejszenie frekwen- 
|dokonane już czyny w różnych dziedzi- cji na kolejach. `- ; 
nach naszej gospodarki narodowej. | Obecna Sytuacja w naszem kolejnic- 

Bardzo wiele czasu poświęcono mię ;twię nie przedstawia się zbyt różowo. 
dzy innemi kwestji naszego kolejńic- |Zaznacza się zarówno spadek przewo- 
i twa. ~ |zów jak i przejazdów. Koleje nasze od- 

Szerszą opinię publiczną zaintere- czuwają konkurencję nietylko samocho- 
sują niechybnie ciekawe szczegóły tej |dów, lecz również furmanek, które prze 
dyskusji, „dotyczące wydatków inwesty |wożą bagaże po Śmiesznie niskich ce- 
cyinych ną rok 1932-gi, obecnej sytu- | nach. 
acji w P. K. P., taryf, redukcji itd. Powstał projekt, aby zniżyć taryfę 
| A więc pierwsza sprawa to wydat- |osobową, jednakże istnieje obawa, że 
iki inwestycyjne. Na ten cel przeznaczo nawet po zniżeniu cen biletów frekwen 
no w budżecie na rok 1932-gi sumę 95 ,cja na kolejach nie wzrośnie w obecnej 
miljonów złotych. Suma ta ma być po- į chwili, a wtedy straty byłyby zbyt wy 
dzielona w ten sposób: na budowę no- |sokie. 
wych linji przeznaczono 4 miliony zło- Co się tyczy redukcji pracowników 
tych, na rozbudowę węzła warszawskie | kolejowych, to w myśl opinii miarodai- 
go — 10 miljonów złotych, na inne |nych czynników wobec zmniejszonego 
stacje węzłowe — 24 miljony, wreszcie 
lna. zakup taboru. — przeszło 18- miljo- |cy osób, jednakże władze kolejowe nie 
,nów. Tabor kolejowy w tym roku ma |chcąc powiększać armii 
być powiększony o 81 nowych parow- | 


ców, 600 węglarek, 250 wagonów towa |uwzględnieniu ich stanu majątkowego. | 


rowych, 60 osobowych i 18 bagażowych 
EESE TOCOEN E TOO ETYCE TTE OT OZ E A 


Z bólów mie mogla już się wcale pOFPUSZAĆ 
ferez pozbyła się zupełnie reumatyzmu 


Co za okropne uczucie nie móc samemu | pisu. Z czasem czułam też wyraźnie, jak ra- 
wstać z łóżka, tak sztywne są nogi i patona: | Saona i nogi stawały się coraz bardziej giet- 
Niezdołna do pracy — to zrozpaczona ofiara kie i elastycznieisze. Teraz już zupełnie pozby 
reumatyzmu. Lecz dziś znów żwawa i ruchli- łam się tei przykrej choroby, tak że w tym 
wa jak dawniej i nie odczuwa żadnych bólów. roku dzięki Togalowi mogłam Śmiało zrezyg- 
Pani W. Saikowa, Grudziądz, Szewska 16/1 inować z podróży do uzdrowiska. Rzeczywi- 
pisze nam o tem: od dłuższego czasu cierpia- | ście Togal jest radykalnym środkiem! Podob- 
łam na reumatyzm w nogach i ramionach. Bô- | nie świadczą tysiące cierpiących, którzy przyi 
le mi tak dokticzały, że często przez całą noc ; mowali Togal przy reumatyżmie, podagrze, ła- 
nie mogłam zmrużyć oka. Nogi i ręce stały |jmaniu w kościach, bólach nerwowych i głowy, 
sią z czasem do tego stopnia sztywne, że nie | zrypie, przeziebieniach i pokrewnych cierpie- 
mogłam prawie wcale się poruszać. Nie mogę niach. Nieszkodliiwe dla serca, żołądka i innych 
poprostu nikomu opisać, co przez ten czas organów. Togal nietylko uśmierza bóle lecz w 
przecierpiałam. W ciagu 7 miesięcy próbowa- | zarodku zwalcza te niedomagania. Dlatego też 
łam nairozmaitszych leków, chcąc uwolnić się |nawet w chronicznych wypadkach  osiaznięta 
ód tych straszliwych. cierpień, lecz prawdzi- |przy pomocy Togalu. nadspodziewanie pomyśl 
wa poprawa nastąpiła dopiero, gdy zaczęłam ne rezultaty. Jeśli ponadto tysiące lekarzy lek 
zażywać tabletki Togal. Już po tygodniu bóle ten ordynuie, to przecież każdy z zaufaniem 
ustąpiły i mogłam znowu  spokoinie sypiąć. |żakupić może. Spróbuicie sami, lecz żądajcie 
Zachęcona tym pomyślnym wynikiem zażywa |tylko Tczal. We wszystkich aptekach. 
łam w dalszym ciągu Togal ściśle według prze 


| Hallo! Tu radio". 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ : 
„POLSKI Reale, lub z San Carlo. 


EGO RADJA™, 5 ; 3 

SRODA, dnia 27-go sty 21.15. Londyn Regional. Tr. | części 

1145—155. Przegląd dzisiejszej Prasy pol- 
skiej. Tr. z Warszawy. 

+ _ 1158—1210: Sygnał czas z, W-wy, hejnał 

z Wieży Mariackiej w Krakowie, odczytanie | 


programu dziennego ~ tu symfonicznego z Oween's Hallu z 
ZE: 15. Muzyka z płyt $ramołoowych | udzialem Igora Strawińskiego 


firmy A. Klingbeil, Piotrkowska 160. 
TREBAREBZEKEJEEM 


1315—15,45 Przerwa. c 
"1545—15.00 Giełda pieniężną i kom. dla 
a 


a Er Aen z W-wy 
Film, który wstrząsnął 
sumieniem świata! 


„21.30.7uluza, „Thais“, opera Masse- 
neta.;Tr. z Theatre du Capitole. 


Pac dk szt? a ze Lwowa 
p t..„Powstanie Syberyjski jonu Wol- 
sz: Polaków nad Bajkałem Smak SRG ry. 
głosi p, A. Wanczura i 
1640—16.55. Płyty gramofonówe z. W-wy. 
ZZA. Lekcja języka angielskiego 


| 


N 


eljeton mużyczny ze Lwowa, | 
Lwowa 


220-223), Dodatek do praeowego dziónai 
w diomioPkaż wałów i Wy" 
22.40—2400 „Spacer detektorowy po Euro- 
pie" — retr stacji zagranicznych, 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
16,30. Daventry. Koncert symłonicz- 


wg.- riajpopularniejszej głośnej 
R i . 


Teodora Dreisera 


realizacji genjalnego 
=. TB Menier 


ny z Bournemouth. aN - 
20.10. Frankfurt (Sżtutgart). . „Rusłan | 
i Ludmiła", opera Glinki. MA || 
20.30. Lozanna (Sottens). „On a miis 
le fèu“; dramat Guy Berger'a. 
20.30. Berlin. „Napoleon — 
Chrystiana Dietricha Grabbe'go muzy- | gg 
ka Ernsta Tocha. 3 i || 
20.45. Wiedeń, „Katarzyna Wielka”, B 
|sztuka Bernarda Shaw'a. s 


ruchu należałoby zredukować 15 tysię | 


„bezrobotnych, ' 
zredukowały tylko 7 tysięcy osób przy | 


koncertu symfonicznego z Queen's Hallu | 


22.80. Dayentry. Tr. Il części koncer- | 


ńwielle) xa 
©B 4nńiefólć 


Jiłussofłirei 
propagatorem Pina 


(m) Wybitni mężowie stanu żywo in- 
teresują się kinematogralją. Niedawno 
zmarły „Stary Tygrys , Clemenceau, po 
siadał nawet własne laboratorjum, gdzie 
|wywoływał nakręcane przez operato- 
|rów, ale pod jego osobistym kierunkiem 
| zdjęcia. 7 
| Z pośród żyjących polityków i mę- 
|żów stanu; zajmuje się sprawami kina 
przywódca faszyzmu „ll duce', — Beni- 
to Mussolini. 
| Oczywiście, nie chodzi do kin, ale 
posiada w swoim apartamencie specjal- 
‘nie urządzoną salę projekcyjną, wyposa- 
żnoą w najnowocześniejszą aparaturę 
‘dźwiękową, gdzie co pewien okres cza- 
lsu wyświetlane są wybitniejsze obrazy 
| produkcji rodzimej i obcej. 

Mussolini jest entuzjastą produkcji 
amerykańskiej, gdyż — jego zdaniem — 
reprezentuje ona pierwiastki najszlachet 
niejsze i jest wyrazicielką ludzkiej tę- 
'żyzny, wiary w życie i apostołką idei 


/ pracy. 

Jednym z ostatnich obrazów, jakie 
oglądał „Il duce“ i który silne wrażenie 
;wywołał, jest najnowszy dźwiękowiec z 
dawno niewidzianym Clive Brookiem p. 
t „24 godziny”, 

„Lubię tego artystę — oświadczył 
Mussolini zebranym, wśród których 
znajdowali się również dziennikarze — 
ponieważ Clive Brook kreuje typ czło- 
wieka, opanowanego, typ dżentelmana, 
który nigdy nie traci miary. Jego gest 
jest prosty, nieprzesadny, wyrazisty i 
przez to wytworny. Wyobrażam sobie, 
że tak musiał wyglądać każdy obywa- 
tel w Rzymie, który 'szanował swoją 
godność i swoje prawa. 

Jest to aktor, który nigdy nie szar- 
żuje, a swoim spokojem i kamienną zda 
się maską wyraża wszystko, co tylko 
chce... 

Jeżeli film „24 godziny” robi silne 
wrażenie — jest to w pierwszym rzędzie 
zasługą artysty". | 


Czego życzyły sobie 
śmiazdy fiftmowe? 


(m) Popularny komik Harold Lloyd 
chciał otrzymać kilka rasowych dośów, 
| „Moryś" Chevalier myślał o kijach do 
golfa, któreby mu pozwoliły przejść tra- 
sę w mniej, niż 120 uderzeń. 

Carroll, bohaterka „Raju ukra 
dzionego , marzyła o książce irlandz- 
|kich dowcipów, Charles Rogers chciał- 
by, aby mu podarowano własną orkie- 
strę, 

Miriam Hopkins, „gwiazda“, która 
odniosła tak świetny sukces w „24 go- 
dzinach* oraz w „Dr. Jekyll i Mr. Hyde’ 
chciała otrzymać psa, Lionell Barrymore 
aby mu powierzono rolę wesołego „bub 
ka“ a la William Haines, Marlena Die- 
trich — willę w górach. 

Oryginalńe życzenie miała Marie 
Dressler, chciała być kucharką... 


ABNEZENUNNZNUBZEZNZZZZKABEDSZYE 


— — m m, 


wyrażających 
jego 


dla heroizmu 


Hry, 


yw LOLA 


| 


Po wyświetleniu filmu tego na specjalnym pokazie dla człon 


ków Ligi Narodów, album „Trader Horna“ wzbogacił się o 26 


podpisów przedstawicieli państw z calego Świata, 
swój podziw dla piękna „Trader Hornu“ 


twórcy, Van Dyke'ą. 


21:00. Rzym. Tr. opóry z Teatr MMAANANENEWEMZA A ANNENEZNNNENANODEEOCNNZEZCZNIECH 


123) 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


W Katowicach popełniono zagadkowe 
morderstwo. Ofiara zbrodniarzy padł współ- 
właściciel fabryki chemikaliji, Kamieniecki 
oraz iego żona Stwierdzono, że Kamieniec 
ki pracował ostatnio nad doniosłym wyna- 
lazkiem, który miał spowododać przewrót w 
dziedzinie produkcji farb. Zwłoki wykryto 
w opancerzonym gabinecie, posiadającym 
liczne dzwonki alarmowe i do którego nikt 
nie miał prawa wstępu. Z biurka skradziono 
dokumenty, dotyczące wynalazku. 

Podejrzenie pada na wspólnika Kamie- 
nieckiego. Fryderyka Blatta. który po pe- 
wrnym czasie umiera w szpitalu dla obłąka- 
nych. opętany ,akąś manią prześladowczą. 

Z pozostawionego pamiętnika wynika, 
że Blatt mia! zamiar zgładzić swego wspól- 
nika, ale zbrodni tej nie popełnił. 

Po śmierci Blatła kierowniczką fabryki 


Usiadł na swem miejscu jJakgdyby 
nigdy nic. 
Kroki po chwili umilkły. 


Dopadł do drzwi, Zajrzał przez ma- 
leńki otwór. Nikogo nie byłu. 
Jeszcze raz rozwinął kartkę. Pod- 


sunal ją pod światło, 

Kto napisał te dwa słowa?”.. 

Z charakteru pisma nie mógł nic.wy 
wrioskować. Słowa te mogły być wy- 
pisane zarówno przez meżczyznę jak i 
kobietę. NE: 

Obejrzał pigułkę. Była ta czarna, 
mała kulka bez zapachu. 

Kto wie — może to była trucizna?,. 

Flaszkowski nie wiedział co uczy- 
nić z tym fantem. Przez cały wieczór 


zostaje jego żona. pani lla, która raz już | zastanawiał się nad tem, czy usłuchać 


uciekła od swego męża z podejrzanym oso- 
bnikiem. niejakim Szarkiewiczem. Osobnik 
ten porzucił ją jednak, gdy Blattowa stra- 
ciła środki do życia. 

Stenotypistką w alrsca Blatta i Komie- 
nieckiego hyła Jadzia Krzys'ikówna. zaręczo 
na nieoficjalnie z Kazikiem Flaszkowskim. 

Opiekunem Flaszkowskiezo był Kamie- 
niecki, który w miyśl testamentu ojca Kazi 
ka dysponował jega kapitłalem w sumit 
100.000 dolarów. Po zabójstwie Kamieniec- 
kiezo okazało się, że pieniądze te zostały z 
banku wycofane. 

Jadzia nawiązuje znajnmość z detektv- 
wem Czyńskim. który podejmuje się wykry 
cia sprawców tajemniczego morderstwa 
Czyński dochodzi do wniosku. że na terenie 
Polski grasuje tajemnicza banda „Rubinowy 
Pierścień", do której należą zawodowi oszu- 
ści i włamywacze: Klimczak, S<heideman 
Wosiak i imi. 

Błattowa proponuje Jadzi wspólny wy- 
jazd zagranicę. ygs 

Jadzia przyjmuje tę propozycję i razem 
wyjeżdżają do Wiednia, gdzie zawieraja 
znajomość z inżynierem Gustawem Reine- 


rem. 

Reiner oświadcza się o rękę Jadzi, lecz 
Blaltowa stara się przeszkodzić ich małżeń. 
stwu, 

Na godzinę przed ślubem Jadzia znika 
wśród tajemniczych okoliczności. 

Flaszkowski porywa detektywa i wy- 
wozi go za miasto, gdzie chce dokonać na 
nim zemsty. lecz dowiedziawszy się od nie 
go. że Jadzię porwali Scheidemann i Len- 
czewski. zostawia Czyńskiego na szosie i 
pędzi do miasta. 

Tymczasem Scheidemann, Wosiak i Len- 
czewski naradzaią się co zrobić z Jadzią. 
Lenczewski proponuje. żeby „sprzedać“ Ja- 
dzię Knechtowi, znanemu pascrowi i ama- 
torowi „intratnych' interesów. Wosiak ura- 
bia z Ścheidemannem na boczku interes, 
proponując. mu „sprzedanie“ Jadzi bez wie 
dzy Lenczewskiego. : 

Flaszkowski dowiaduje się od Wosiaka, 
że Jadzia ma być przesłana w skrzyni do 
Mae wobec tego zawiadamia o tem po- 
cię. 

Władze bezpieczeństwa zatrzymują po- 
ciąg i w wagonie bagażowym znajdują rze- 
czywiście skrzynię z napisem „Hutopol”, — 

Lecz w skrzyni zamiast Jadzi znaleziono 
szmaty. i kamienie. ` 

Flaszkowski wpadł w ręce policji i sąd 
skazał go na 8 lat ciężkiego więzienia. 

Straż więzienna przytrzymała jakiezoś 
malca, który codzień przynosi róże dla Flasz 
kowskiego. 

Malec zeznaje, 
pewna pani, 

Czyńskiemu udaje się wyśledzić ową da- 
mę. Detektyw wpada do jej auta. Nieznaio- 
ma oświadcza, że kwiaty posyła z polecenia 
przyjaciółki. 

Czyński dowiaduje się w dalszym ciągu 
swych badań, że ową taiemniczą damą jest 
żona doktora Łuszczyńskiego. | 

Scheidemann i Lenczewski czekają tylko 
ma okazję, by zemścić się na Wosiaku. 

Dowiadują się przypadkowo, że Wosiak 
siedzi w lokalu Wenclowej. Obydwaj udają 
się tam, by załatwić z nim osobiste pora- 


chunkie, 
Wosjak pada trupem w tej walce, 
Dr Łuszczyński zostaje lekarzem wię- 
ziennym, 
Pewnego Piazza Flaszkowski znajdu- 
je jA swej celi 
a 


że kwiaty te wręcza mu 


o 


W tej chwili usłyszał na kuryłarzu jakieś 
kroki. Szybko schował kartkę wraz z piguł- 
ką do kieszeni, 


larni, n'e rozumiał 


rady nieznanego „przyjaciela“. Po vilku 
tygodnowei apatii, jaka ogarnęła go w 
murach więzienqych, zapragnął znowu 
żyć. Obawiał się. że ktoś chce go otruć. 

Schował pigułkę pod miseczką, sto- 

qa w kącie, aby na wszelki wypadek 
nikt jej nie znalazł, gdyby przeprowa- 
dzono w nocy rewizję. 

Długo n'e mógł zasnąć, myśląc ciąg 
le o „przyjacielu“. 


Następnego ranka, gdy wraz z inny- | 


mi więźniami stał w ogonku przed kuch 
nią, gdzie rozdawano czarną kawe, po- 
czuł nagle, że ktoś wsuwa mu do ręki 
wet, tylko nieznacznie schował nowy 
oglądał się kilkakrotnie, by poznać idą 
cego za nim więźnia. Był to wyscki 
chudy. młodzieniec o dziobarei twarzy 
1 wystającej dolnej wardze. Wyglądał 
zuchowato, ale nie budził zbyt wielkie- 
go zaufania. 

Gdy Kazik obejrzał się poraz ostat: 
ni. wchodząc do swego kuryterza. dzi 
baty więzień mrugnął doń znacząco jed 
nen: okiem. 

Flaszkowski po wejściu do swej celi 
przeczekał chwilkę, dopóki dozorca nie 
zamknie drzwi, poczem wyciągnął z kie 
szeni zatłuszczoną kartkę, z której od- 
czytał następujące słowa, wypisane 0- 
łówkiem: 

— „Zamelduj się na stolarkę“. 

Flaszkowski wiedział, że niektórzy 
więźniowie pracowali w więziennej sto 
jednak. dlaczego 
„dziobaty** zalecał mu zgłoszenie się 
do pracy. Czyżby przygotowywał plan 
'cieczki?.. ] 

Postanowił spełnić to zlecenie. Wy- 
dawało mu się bardziej celowe niż poł 
knięcie nieznanej co do chemicznego 
składu p'gułki. 

Następnego dnia zapisał się do ra- 
portu. 

Naczelnik więzienia przypomniał go 
sobie odrazu. 

— Ach, to do pana były te kwiaty, 
co?.. 

— Tak.. — odparł Flaszkówski. | 

— No, nie przypomniał pan sobie 
kto je panu przysłał ?.. 

Nie... 

— A o co panu chodzi?.. 

— Mam prośbę, panie naczelniku... 
Męczy mnie ta bezczyrność... =: 

— Jak długo pan już tu siedz*?.. 

— Sześć tygodni, panie nacze'niku... 

— To jeszcze za mało, żeby wypuś 
cić pana z celi... 

— Przyrzekam. że będę się zacho- 
wywal wzórowo, panie naczelniku.. 

— A do jakiej roboty nadawałby się 
pan, co?.. 

— Kiedyś zajmowałem się stolarką... 
panie naczelniku... 468 

— Stolarką?... Dobry fach... T nie 
mógł się pan z tego utrzymac. Poco 


list do kieszeni. Gdy wracał na górę, |* adz 
drodze pouczał ro jaki rygor panuje w |. 


Powieść kryiminaimo -sensacyjna 
Napisał specjalnie dia „Expreszw” JERZY BAK 


ł - 


wziął się pan do tak niebezpiecznych ry nasrożył brwi i przysuwając się do 


zarobków?.. 
—.Zły wpływ otoczenia, panie na- 
czelniku... To nie moja wina... 


Kazika, zapytał z andrusowską miną: 
— Cóż-eś taki fefny?... Może ci podu- 
szeczkę pod nogi podłożyć?.. A może 


— Tak, tax... Znam te piosertki... Naj |pan hrabia napije się mlęczka, pies ci no- 
pierw kradną i zabijają, a potem nazy- | ge lizał... 


wa się to „zły wpływ otóczenia*.... No, 

dobrze... Zastartowię się nad tem... 
Minęło kilka dni, 

się zapomniał o prośbie Flaszkowskiego 


¡nat się już, by pokazać 
a naczelnik zda Że Wprawdzie hrabią nie jest, ale potrafi 
| jeszcze zareagować na podobną zniewa- 


Kazik, nie pamując nad sobą, zamach- 
impertynentowi, 


„Dziobaty* widać denerwował się og- |2% lecz w tej chwili podskoczył do nich 


romnie, gdyż codzień zrana mrugał doń 
okiem, iakgdyby pytał: 

— No, co słychać?.. 
-- Flaszkowski wzruszał ramionami, 
dając mu do zrozumienia, że śam jesz- 
czę nie wie, jak Stoi jego sprawa. 

Po tygodniu naczelnik więzienia sam 
wezwał go do kancelarii. 

— No, chce się paru jeszcze praco- 
wać?.:. 

— Tak, panie naczelniku... 

— I powiada pan, że pański 
to stolarka, tak?.. ; 
u — Tak... - 
„ — Dobrzę... Od jutra zacznie pan 
pracować... Zna pan rygor przy pracy?. 

—-Nikt mi jeszcze nie mówił, panie 
naczelniku... 


fach | 


„dzióbaty* i wycedził przez zęby: 

" — Oszaleliście, łobuzy?!... Będziecie 
tu urządzali awantury, żeby nam jeszcze 
stolarkę zamknęli? l... . 

— To niech się nie wygraża, bo jak 
go Ścisnę, to mua.żebra plecami wyjdą! 
— odburknął „starszy“. 

— Uspokój się „Ignac”... — mitygo- 
wa ł go dziobaty. — To nasz chłop...” 

Mrugnął doń znaćząco okiem i mach- 
nął ręką, doradzając w ten sposób, aby 
dał spokój. 

Dwaj pozostali złodziejaszkowie przy 
zlądali się trwożnie tej scenie. Bali się 
słówkó wtrącić. W tej chwili otwarły się 
drzwi i na progu stanął wartownik. 

— No co za fajrant?... 

— Żaden fajrant, panie dozorco, ino 
rozdzielam pracę... — odparł Ignac, zmie 


— Dozorca już panu wytłumaczy... |niając odrazu ton. — No, parie nowy, — 
Robimy trzy dni próby... Jeżeli wywią |zwrócił się do Kazika — obciosa pan te 
że się.pan należycie ze swego zadania, |nóżki, tu pan podłoży kawałek szpedla, 
kawałek papieru. Nie obejrzał się na- |-to pan u nas zostanie, w przeciwnym ra |wyhebluje pan na gładko i będzie fajnie... 


Je pana wyślemy. 


warsztatach więziennych, . ) 
— Prżedewszystkiem żadnych roz - |Teki. 


bim Z O O 


Mów. Od zadania są salony, a nie wię- 


Dożorcz weyzuwadzii go do celi. Polty..... 


wy, gamonie, skończcie już te tabue- 


_  Dozorca zamknął drzwi. Kazik stał 
przy stole, nie wiedząc co pierw wziąć do 


— Nie znasz się na sto!larce, co? — 


zianie... Będzie nan pracował od 9-ej zra- |zapytał „dziobaty* cicho. 


na do l-ei iod drugiej do 4-ej.. Do 


Kazik odpowiedział przeczącym mu- 


dziewiątej cela musi być uporządkowana |chem głowy. 


czyściutko wymieciona, wszystko na 


si być... No, już pan będzie wiedział... 
Największą jego troską w obecnej 


ma hebel i do czego ten przyrząd służy, 
ale samym  heblem nie wiele przecież 


„Dziobaty* rozproszył jego obawy, da- 


dozorca. 
— No, jazda... Do pracy!... 


nych więźniów wśród których był rów- 


powędrowała na podwórze, . 
Warsztat stolarski mieścił się na par- 
terze- w prawej oficynie, Nawet tutaj 


kiej, podłużnej 
kozły, zawalone deskami, dyktami i na- 
rzędziami stolarskiemi. j 


nej ostatnio pracy — kilka taburecików. 


stwo Igracy Pierożek, właściciel zakładu 


jego był „dziobaty*. Dwaj pozostali cze 
ladnicy stolarscy należeli do rzędu zło- 
dziejaszków=recydywistów. 

~ „Starszy“ zwany pospolicie „Igna- 
ceni“, zbliżył się odrazu do Kazika i Za- 
pytał: ~ zad . 
‘Yu A ty-Ś co za jeđen?... „| 
Flaszkowskiego zrażiła nieco ta po- 
ufałość. Odburknął coś olbrzymowi, któ- 


chwili było to, że nie znał się wcale na |»dziobaty* wyłuszczy mu zaraz 
robocie stolarskiej, Wiedział jak się trzy |UCieczki, ale o tem nie było mowy. 


jąc mu do zrozumienia, że „jakoś to bę-| 10. 
it 


okna byly zakratowane, a przed drzwia- | "e, Kto wrzucił tę kartkę?... 
mi. stał wartownik z karabinem, W wiel- | ty *?... Dlaczego nie pomówił z nim na 
i sali stały niehebłowane | (en temat w stolarce?,, 


— Odrazu zmiarkowałem.. Ale nie 


|swojem miejscu... W- stolarce będzie je- [bÓ] się.. Weź najpierw ten nóż... Tylko 
dem starszy, majster, en i dozorca spra- |Uważaj, żebyś sobie palców nie odkrajał, 
wują władzę... Posłuszeństwo obowiązu- VO nóż jest ostry.,. O, tak... A teraz wy- 
je tam tak samo, jak Ww colia. Rygor mu- strugai patyki... O, tak iak ŻE:.. Zrobisz 


dwie, trzy sztuki, to na dziś starczy... 
Kazik zabrał się do roboty. Sądził, że 
plan 


Pierwsże trzy dni minęły bez zmian. 
Praca szła gładko i spokojnie, , Dziobą- 


można zrobić. Następnego dnia gdy ļty“ uczył go heblowania, pokazywał jak 
stał w kolejce przed kuchnią, a za nim |trzeba 'wymierzać poszczególne części 
„dziobaty*, porozumiał się z nim na migi, stołu itd. 


O tem, co najbardziej go intrygowa- 
nie wspominał ani słowem. 
Kazik przypuszczał już, że ta sprawa 


O godzinie dziewiątej do celi wszedł| z ucieczką nie miała nic wspólnego, Mo- 


że „dziobaty* poczuł do niego specialna 
sympatię i dlatego kazał mu się zgłosić 


Na kurytarzu czekało już kilku in-| do stolarki?... 


Czwartego dnia, gdy Kazik wróciłw 


|-nież” „dziobaty*. Cała paczka dwójkami | obiadowej porze do swej celi. znalazł pod 


rzwiami znowu kartkę, 

— Połknąć proszek! 

Słowa te były dwukrotnie nodkreślo- 
„Dzioba- 


O proszku dawno już zapomniał Ale 
bał się wziąć go do ust. Postanowił za- 


Pod ścianą widniał. dorobek dokona- | czekać do następnego dnia. 


Nazajutrz gdy „dziobaty* znowu 


W stolarni pracowało pięciu więźniów | wtajemniczał go w arkana sztuki stolar- 
wraz z Kazikiem. „Starszym“ był odsia- | skiei, 
dujący dziesięcioletnią karę za żonobój- | ręki otrzymaną poprzedniego dnia kartkę 


Kazik nieznacznie wsumał mu do 


„Dziobaty* spojrzał, przeczytał i skie 


stolarskiego w Sosnowcu, Pomocnikiemirował zdziwiony wzrok na twarz nie- 


mniej zdziwionego Kazika, 
— Co to za zgrywy? — zapytał cicho 
— Sam nie wiem... ; 
— O jakim proszku bajdurzysz?... 
— To nie ja... Znalazłem tę kartkę w 
mej celi... 


jutro). 


( Dalszy ciąg 
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Dziś poraz ostatni Wielki i zenjalny CHARLIE CHAPLIN artysta, reżyser i kompozytor arcydzieła p. t. Dziś poraz ostatni 


„ŚWIATŁA WIELKIEGO MIASTA” 


Żezna serdecznie swych wielbicieli swym ostatnim filmem. który się odbił głośnym echem entuziazmu na całym świecie. — W roli niewido- 
mej kwiaciarki pełna czaru i uroku WIRGINJA CHERRILL. . 
Mimo "ać aj kosztów filmu ceny. miejsc normalne! — BO w dni sb o [rog 4.30, w SD i niedziele o zań 


DŹWIĘKOWY 


CONEA Ra a wszystkie miej <a acc Intone 4. 4 tydzień rioweo powoda YEY 


SPIESZCIE, OSTATNIE DNI! 


„UŁANI, UŁANI CHŁOPCY MALOWANI* 


W rolach głównych: OBIE a DYMSZĄ, A deski, FRENKIEL, ee CHAVEAU  SKONIECZNY i inni, 
iely ulgowe i Passe-partout zwzględnie nieważne — Dziś pocz. o £. 4-ej A r 
Dia a KEAS tA Aiti 5 e i RR: Dla młodzieży dozwolone! 


Dźwiękowy Teatr Swietiny 


CASINO 


"LAW RYS AT a p 7 ? r Poz EuT; È 


INNA Na ogólne TRNA munie Puki « czieGdci swolowiowant aa feszęze ieden dzień? [iuri 


UNA Ji „BEZIMIENNI BOBATEROWIE: 


Ceny miejsc zniżone: zł. 1.—, 1.50 i 2.— 


| Faj I DNI NASTĘPNYCH! — Fascynująca powieść ELIZY ORZESZKOWEJ 

; ET 7 r) w 100 proc. dźwiękowej przeróhce filmowej. — Wielki sukces filmu polskiego. — Pełna pasii 
dramatycznej tragedia dwuch  <przecznych żywiołów Konflikt dwuch płci. dzuch Śr sina 
wisk t dwuch odmiennych warstw cywilza yinych. — W rolach głównych: KRYSTYNA AN- 
KWICZÓWNA i MIFCZYSŁAW LIYBUISEI - Specialnie skomponowana Hustriz'a tudzyczna 
prof. Jana Maklakiewicza. — Na) program: TYGODNIK DŹWIĘKOWY PASAMGA NTU. 


sen. 


Esiet seansów 0 zodz. 4.30% 6, $ i I0-ej w soboty i niedziele o godz. 12-e1 w południe, 


I-szy dźwiękowy e Ostatnie dni! JEONTTTE MC. DONAŁD i VICTOR MCeLAGŁEN w filme Ostatnię dni! 


Kino - Teatr w Łodzi Sy : | ERA Bity niy 


Ar ry a 
„BBLENDID NADPROGRAM: TYGODNIK DŹWIĘKOWY FOXA. —- Początek seansów o godz. 4-ej, w soboty, niedziee i święta o godz. 12-ef w poł 
ul. Narutowicza 20 
ETZ ZRT OZ ZA YZ EZ h y OA SEE ŚW : 


Na o: rauk ceny zn 'o0e, — +p "ałura West ta OE 
TE KET GZK zę 3 Es 


H. Lubicz|< s p" Niewiaż ki 
owrócił ń 
specjalista chorób skórnych, we wW za ON ACH MU IEW LS l 


la rutynowana nau: Specjalista chorób skórnych. wenerycz 
czycielka, przyjeż: nych 1 moczopiciowych Elektroterapia, 
dżsąca z Łodzi. f diatermia 

Łask, zgłoszenia: Przyjmuje od godz. 8—11 | od wę 
Pani D-rowa Szen- w miedzieie | świeta od 9- 
ker, ul, Rocha 5 Dla pań oddzielna dh 


Cegielniana Ne 7 


według starej numeracji Cegielniana 43 
telełon 141-32 
Przyjimuie od s 8—10 12—2 5—8 w. 
nedziele i święta od 9—11 Dla pań od 
dzielna poczekalnia 


". Doktór 


Klinger 


BE AERO SE Na podstawie teoretycznych 
(PORADY SEKSUALNE) i oj ke koi o: 
y tych na kilkunastoletniej prak- 
Andrzeja 2. eel 132-28 tyce doszedłem do wniosku, iż 
rzyjmuje od 9— 5—8. dl idę aż 

w niedziele i święta od 10—12 ny A ryc CE | 
Dd 1—2 w Lecznicy. Piotrkowska 62. Przeto z  altruistycznego 


Z AJKI 


wkrótce wW GRAND KoE 


G OLA w poniedziałki, środy i piątki od 
A GUM..12 A godz. 4 do 6-ei, Tei. [02-b2. 


wasze zdrowie, Szczęście i powo zenie žy- Dr. PLESO 


W, ciowe, Duże ofiary materjalne 
i zależne są od jakości towaru Nie każ ivy dowolnie zachwa 
ży || lany towar lecz w ciągu dziesiątków laf w całym świecie 
SA wypróbowana jakość zasłudue na Wasze zaulanie. 
D | dza | chorób skórnych. wenery- 


TYLKO „OLLA“ «m 


JAKI LOS WASZEGO ŻYCIA 
BĘDZIE 


Z iama . piinktu widzenia radzę wszyst- MANERE Aa ži p cznvch i moczopiciowych 
".. DOKTÓR kim zainteresowanym zwrócić WY UK TA z3 INAWROT 32, ý TEL. 213-18 
się osobiście lub listownie do A bS Y | zd Jorzyimuie od 8—10 rano i ad 4 S wie 
OkKOW S A słynnego astrologa chiromanty ` Pi U pit jzór. w niedz. i święta od 9 -12 w pol. 
beach PYFFELLO mistrza gO KU, gość dla pań oddzielna poczekalnia. _ 
wiedzy tajemnej on Wam po- W wz 


Poktór 


| IZOSIMOWA 


spec. chor. wewnę'rzne 


Al. Kościuszki 13, telef. 170-48 
rzesyłamy objaśnienia bezpłatnie. ix ZO A m Y E PERE mac 


Cegielniana No 4 slwie iak najdokładniej jaki los 
teleton 216200, « Waszego życia będzie. 
Za analizę szczegółową i odpowiedzi słynnego ME 
PE aa ac ye ES DJUM oplata tylko zł. 3 gr. 30. ZAMIEJSCOWI 
> mogą przesłać datę urodzenia i należność przekazem 
Leczenie lampą kwarcową. lub znaczkami pocztowemi załączone wewnatrz listu. 


Elektroterapja. 7 A 
Przyjmuje od godz... 8—2 | od 5—9, Adres: WARSZAWA, ul. Bednarska 17. Na żądanie 


y niedzielę i Święta od g. 9—1. 
Miss pań oddzielna poczekalnia, 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 
Leczenie d atermią. Elektroterapia. 


Południowa 28, tel. 201-93 
Od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. 
W niecziele od 9—1 pp. 
> niezamożnych ceny asza M 


Rozmaite 


E 


BIŻUTERJA, zegarki na raty. Ceny 


T TE s DGA 
PTEI I EAT pa ra 
k „ „Prec "*, Piotrkuwsk 
EDON DIES CAED ESE AA A e a ER 
A BTN EL EA EL eony u 


ślubne po ceme  mskiej. Piotrkowska 
| | | | 


294 prawa oficyna lil piętro. 31 
o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 


NA WYPŁATY! Eleganckie damskie 
płaszcze. damskie i męskie sweatry i 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 
reklamową do 


pulowery Jedwabne i wełniane towa- 
Akwizycji ogloszeń 


| > i 
g Š 1 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne i weneryczne 
NAWROT 2. tel. 179-39, 
przyjmuje do I0 r. i od 4—8 Dla pań 
spec. od 4—5. W niedz. od 11—2 po poł 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


ry. biały towar. firanki. kapy. bieliz- 
na. pończochy. torebki. boty, kołdry, 
wyżymaczki i moc innych artykułów 
poleca Leon Rubaszkin. Kilińskiego 44. 
Stałym klijentom nawet bez wkładu. 


ZAGUBIONO zezar do maszyny wo- 
dy sodowei i różne mosiężne części 
do tej maszyny. po której Pig: nikogo 


SE żadnej wartości _ niema. j t 
Dr. med. zE dobrze cy zw Zgłosić się kara 
HALTRECHT E a zo 58, sklepik cukierków. zi 


= i zków m wn 


APELACJE, odwołania, prośby, Ekar 
gi podania do wszelkich władz Skar- 


Choroby skórne I weneryczne. 
Telefon 245-21. 


Bielrkowska 50. Tab. i2i-36 


KSJRKERSZEZEKSKEKA 


8 je od BOS. od aś c i EM EFA Roa i Paa zek miejsco- 
rzyjmuie 9 = o z cent. 7 w 
i od 6—9 wiecz. Z NJ WP wy ntrajnych. Szybko, rzeczowo 


tanio. Piotrkowska 90, Powszechne 
Biuro, 27 
o 


pedagia warae DETE 


W. niedziele i święta od 9—1. 


B Dz 


Szmeling walczy z Sharkeyem| 


Tego wymaga interes. -- Walker został odsunięty na drugiplan.-- 
Swiat sportowy traci zaufanie do machinacyj amerykańskich. 


W artykule p. t. „Sport czy interes? 
który zamieściliśmy przed kilku dniami 
w „Expressie omówiliśmy szacherki i 
kombinacje, jakie towarzyszą organiza- 
cji meczu o mistrzostwo bokserskie świa 
ta wszystkich wag dla zawodowców. 


dziei, że stanie do walki entuzjazmują* 
cej jeszcze ciągle amerykanów, a coraz 
mniej obchodzącej europejczyków — nie 
stety, biedny Mickey, imiennik znako- 


mitej myszki rysunków kreskowych, mu | 


si wrócić narazie z wyprawy po złote 


| asy meczu Schmeling—Sharkey jak i 
zestawienia pary. Pewnem jest jedno tyl 
|ko, że Schmeling, jeśli chce zachować 
| swój b. zaszczytny, a jeszcze bardziej 
intratny tytuł — będzie musiał w naj- 
bliższym czasie stanąć do walki z ame- 


Obecnie okazuje się, że nasze prze- runo z niczem: pożarły go owe wielkie, rykaninem. Chyba, że uzna, iż ma do- 


widywania były zupełnie słuszne i „inte- 
res“, o którym pisaliśmy, t. j. mecz Shar 
key—Schmeling, doszedł jednak do 
p 24 PP Pr T 
rzytłaczamy odpowiednią cytatę: 
"Fakt podróży słynnego Maxa za 
ocean kazał logicznie myślącym lu- 
dziom przypuszczać, że mecz z Wal- 
kerem jest zatem nieodwołalny. — 

Okazuje się jednak, że nigdy nie 

można nic wiedzieć napewno, śdy 

chodzi o tak wielki interes jak spot- 

kanie o tytuł mistrza świata wszyst- 

kich wag. Niema tutaj mowy o spor- 

cie, jest tylko bussines — interes po 
jety po ameryka — t. j. interes, 
w którym nic nikogo poza pieniędz- 
mi Wes obchodzi, w Naa żadne 
rzekome zobowiązania, ogłaszane do 
prasy nie mają znaczenia, a znaczę 
nie ma tylko zarobek”. 

dalej: 

„Schmeling po przyjeździe do 
Ameryki rozpoczął regularne polowa 
nie na wciąż jeszcze najlepszą walutę 
na dolary. Obrał sobie przytem sy- 
stem prosty i niezawodny: Max jeż- 
dzi od miasta do miasta i pokazuje 
co potrafi ze słabemi przeciwnikami. 
Nazywa się to meczem pokazowym. 
Drugo i trzeciorzędni partnerzy 
Schmelinga są szczęśliwi, że mogą 
nadstawiać swego zdrowego pod- 
bródka pod pięść mistrza. 

Ostatnio Max był w Bostonie i po 
dał na ringu wobec tłumów ostenta- 
cyjnie dłoń Sharkeyowi, Sharkey, 
który napewno nie był rad Schmelin- 
gewi za owo niskie uderzenie, decy- 

ujące o tem, że niemiec został mi- 
strzem świata, z rozkosznym uśmie- 
chem wyciągnął rękę do Maxa — 
czego się nie robi dla interesu?" 
Okazuje się, że mieliśmy rację: 26 
czerwca walczyć ma Schmeling z Shar- 
keyem. 

Bowiem w interesach handlowych 
nie może nigdy odgrywać najdrobniejszej 
bodaj roli sentyment. Posiadacz tytułu 
mistrza świata wszystkich kategorji, w 
pierwszym rzędzie musi być sprytnym 
kupcem, nie zapominając równocześnie, 
iż do pewnego stopnia musi jednak po- 
zostać sportowcem. 

Schmeling pod wpływem i kierownic 
twem swego menażera Joe Jacobsa stał 
się typowym businessmanem. Chciał po- 
czątkowo chytrze ominąć walkę z Shar- 
keyem, by móc się odrazu spotkać z 
Dempszyem, licząc że mecz ten zarów- 
no jemu jak i Joe Jacobsowi przyniesie 
odpowiednią sumkę. Wreszcie gotów 
był do walki z Walkerem. 

Jednak nie poszło to tak łatwo, gdyż 
komisja nowojorska za odmówienie re- 
wanżowej walki z Sharkeyem — Schme- 
linga zdyskwalifikowała. 

Nie w ciemię bity menażer niemca w 
lot się zorjentował w sytuacji, zmienił 
momentalnie front i nakłonił swego pu- 
pila do wymagań N. Yorku — a więc do 
walki z Sharkeyem — by w ten sposób 
w razie ewent. zwycięstwa móc jednak 
zarobić miljon na ponętnym materjalnie 
meczu z Dempseyem. 

Haczyk chwycił i komisja po podpi- 
saniu kontraktu przez Schmelinga, za- 
wieszenie cofnęła i zgodziła się na wy- 
$górowane warunki Joe Jacobsona: 37 i 


pół proc. dla Schmelinga zaś 12 i pół dla | 


Sharkeya". 

Termin spotkania już jest wyznaczo- 
ny. 26 czerwca b. r. Interes został ubity, 

Najgorzej wyszedł na tem „buldog” 
jak go nazywają — Mickey Walker. I on 
miał zamiar dotrzeć do wielkiego źródła 
jakiem jest spotkanie o tytuł mistrza 
świata, i on był już zupełnie bliski na- 


zwierzęta, które tak często oglądamy w 
filmach kreskowych: Mickey przegrał 
interes: czy prześrałby mecz — to jest 
b. wątpliwe, 

Nie podobna wreszcie, na podstawie 
tego, cośmy pisali przed kilku dniam: i 
‘co piszemy dziś nie postawić pod wiel- 
kim znakiem zapytania zarówno samej 
| Een 


syć pieniędzy... 

Dojdzie do tego, że ludzie poważnie 
myślący przestaną się interesować przy- 
pera meczem znakomitego Maxa: ma- 
my dziś inne zmartwienia, niż brać na 
serjo łgarstwa i szacherki menażerów 
amerykańskich. 


fRłofkserzy śląscy i lódzcy 


zumierze Sie EEOEBOWERIE Ma rimgu 


We wtorek dnia 2 lutego odbędą się 
w sali Filharmonii o godz. 12-cj w połu- 
dne welkie zawody bokserskie orga- 
nizowane przez klub IKP: Ze znanych 


bokserów miejscowych wezmą w nich K.P), Garstecki (BKS) — Kłodas (IKP), | 
Banasiak (IKP) — Klimczak (Sokół), | 


udział Wieczorek. Rudzki, Wraz dło i 
| Garstecki. Najbardziej sensacyjnie zapo“ 
wiada się walka, którą ma stoczyć w 


wadze średniej W eczorek z Chm elew-;rek (IKP) — Gaw n (Geyer), Graczyk | 


skim i która przed zbliża.ącym się ter- 
m nem wyjazdu pięściarzy na ol mpiadę 
'do Los Angeles, zadecyduje kto w obec- 
Inej chw,li jest najlepszym pięściarzem 


e—a MP 


koca w wadze średniej. 
Pozatem walczyć będą następujące 
| pary: Rudzki (Naprzód), Lipiński, Zieliń” 
ski (IKP), Wraz dło (BKS) — Stahl II (I. 


Wurm (Union) — Stahl I (IKP), Spoden 
| kiewcz (IKP) Bicer (Union), Tabo- 
(IKP) — Michalak (Zjednoczone). 

Jednócześnie klub IKP stara się do- 
prowadzić do skutku walkę Garnczar- 
ka z Seweryniak em. 


$etkiemwicz — £adoumegue 


Bieśacz iramcusici sposułca się ziemi 
sewmtczwmi Zarz, «cp goaplskci 


Znakomity francuski biegacz i wie- 
lokrotny rekordz'sta świata, Ladoume- 
gue, znajduje sę w ciągłych tarapatach 
z francuskim zw. lekkoatletycznym, któ 
ry zarzucił mu ukryty profesjonalizm 
przez pobieranie wysokich odszkodo- 
wań za starty i zbyt cennych nagród. 
| Jak bowiem głosi regulamn między- 
| narodowy, nagroda ne może przekra- 
czać wartości kiłkuset złoych. ymcza- 
sem dowiedzione zostało, że Ladoume- 
gue otrzymywał wielokrotnie cenniej- 
sze nagrody. . 
| W dniu jutrzejszym odbędzie się po 
siedzenie Federacji Francuskiej, na któ- 
rem specjalni eksperci mają zbadać war 


tość nagród. 

| Prasa krakowska przyniosła w po- 
niędziałek garść nowych szczegółów na 
temat ciągnącej sę od dłuższego Czasu 
t zw: „afery Petkiewicza* i jego głoś- 
nego zawieszenia w prawach amatora. 
{Oto dowiadujemy się, że Petkiewicz 
. wielokrotne już był podejrzany o zawo 
dowstwo ze względu na wysokie od- 
szkodowanie, jakie pobierał za swe 
starty zagranicą, że z tego powodu miał 
już przejście z klubami i PZLA, który 
jzabronił mu swego czasu startować w 
Szwecji i Berlinie i że wykazywał nie 
| jednokrotnie dużą nielojalność w spra- 
wie obrony barw polskich. 


- wazna waw 


Polscy narciarze na Olimpiadzie 


spoikaja się z miezwycięzomą 
konbhkurencia 


Olimpiiskie zawody narciarskie w 


Lake Placid zapowiadają się pierwszo» | 


rzędnie. llość uczestników ogromna, 
klasa b. wysoka. 

Do pierwszego Startu jeszcze dale- 
ko (13 lutego), jednak już się zjeżdża 
brać narciarskie, rozgląda się w terenie 
trenuje... 

Faworytami stuprocentowymi są 
Skandynawowie. Ci synowie gór tak 
{wspaniale „władają* narłami, że nikt 
im nie może dorównać ani w skokach 
lani w biegach. A 

Tacy norwedzy jak Rustadstuen : 
Groetumstraeten to wspaniali biegacze 
i skoczkowie. Taki Birger Ruud ze swe- 
(mi ponad 70-metrowemi skokami jest 
niedoścignionym rekordzistą Świata. 

A dalej szwcd: Utterstroen, słynny 
ze swego zwycięstwa w 50-kilometro- 
(wym biegu w Holmenkollen nad Ru- 
stadstuenem. > 

A później finowie bracia Lappalainen 
Saarinen i Liikanen. Wreszcie elity do- 
pełnią amerykanie i kanadyjczycy. 

Polacy, jak widać, będą mieli nielada 


'nawów to z innymi mogą zawiązać 
równą walkę. Przytem najwięcej na- 


dziei możemy pokładać na skoki i biegi 


złożone, które są mocną stroną naszych 


reprezentantów. 


Zimowe zawody lofnięze 


odbędą się w marcu 


Klub lotniczy „Polskiej Wytwórni Sa 
molotów* organizuje w marcu bieżące- 
go roku drugie w Polsce zimowe zawo 
dy lotnicze: pierwsze tego rodzaju za- 
| wody w Polsce urządzone były w lu- 
tym roku ubiegłego przez lubelski klub 
lotniczy. 

Program tegorocznych zawodów 
przewiduje trzy próby: lot bez lądowa- 
nia na trasie: Biała Podlaska — Lub- 
lin — Biała Podlaska, próbę krótkości 
startu raz rajd na trasie: Biała Podlas- 
Ika — Brześć — lublin — Zamość — 
Bista Podlaska. 

Dokładny termin zawodów zostanie 


+ S=PRAZLE 


3 
Walnę zebranie 


P. 1. S. „Unja“ 


W dniu 31 stycznia r. b. o godz. 9-ej * 


w pierwszym, i o godz. 10-ej w drugim 
terminie, odbędzie się zwyczajne walne 
zgromadzenie członków Pol. T-wa 
Sport. „Unia* w lokalu przy ul. Kątnej 
Nr. 2 z następującym porządkiem dzien 
nym: 

| 1) Zagajenie zgromadzenia, wybór 
przewodniczącego 1 asesorów, 2) odczy 
tanie protokułu z poprzedniego walnego 
(zgromadzenia, 3) sprawozdanie zarządu 
li kierowników sekcii z czynności za 
1931 rok, 4) sprawozdanie komisji rewi- 
zyjnej i sądu koleżeńskiego, 5) dyskusja 
16) udzielenie absolutorium ustępującemu 
zarządowi, 7) wybór nowego zarządu, 
8) wolne wnioski. 


Zgon sportowcałódzkiego 


W poniedziałek zmarł znany swego 
czasu doskonały piłkarz łódzki Ś. p. Jan 
Woskowicz, brat obecnego komendanta 
Ośrodka Wychowania F. i P. W. por. P. 
Woskowicza, 

Zmarły w 33 roku życia Ś. p. Wos- 
kowicz, który w ostatnich latach był 
| obywatelem ziemskich w Kraśniku w 
|Lubelskiem, występował jako piłkarz 
iw barwach ŁKS-u i kilkakrotnie grał w 
reprezentacji Łodzi na meczach mię- 
/dzymiastowych. 

‚Hasmonea lwowska w Łodzi. 


| Odłożony przyjazd najlepszej druży 
ny ping-pongowei w Polsce lwowskiej 
Fasmonei nastąp ostatecznie w nadcho 
dzącą sobotę. Goście przybędą w naj- 
lepszym składzie z Kuehlem i Ehrl chem 
na czele j rozegrają w ciągu soboty i nje 
dzieli szereg spotkań z najlepszymi dru- 
żynami łódzkiemi, 
Mecz gier sportowych 
IKP. AZS. (Poznań). 


Żeńskie drużyny gier sportowych kl. 
IKP wyjeżdżają na sobotę į niedzielę do 
.| Poznania, gdz e zmierzą się w siatkówce 
i koszykówce z tamtejszemi zespołami 
AZS-u, Natomiast drużyny męskie ba- 
je będą w Cęstochowie w celu roze- 
grania propagandowych meczów towa- 
|rzysk ch. 


Zawody lekkoatletyczne 


| w poznańskiej hali sportowej 
| W Poznaniu odbyły się zawody lek- 
koatletyczne, przyczem Tilguer wygrał 
skok w dal z miejsca 299, skok w wyż 
z miejsca 139 i rzut kulą 11.86, 
Zakrzewski wygrał skok o tyczce 
334, skok w dal — Gruchalski 595. skok 
w wyż — Wesper 170, 3 km. — Garn- 
carz 9:58. 60 m. Radwański 7.3, 800 m. 
Jakubowski 2:21. 


Wrocław — Warszawa 


Mecz bokserski odbędzie się 
2 lutego 


W dniu 2 lutego zostanie rozegrany 
w Warszawie ciekawy mecz bokserski 
między reprezentacjami Wrocławia i 
Warszawy. Skład reprezentacji war- 
szawskiej ustalono w sposób następują- 
cy: waga musza: Pasturczak (Polonia), 
kogucia: Kazimierski (Polunia), piórko- 
wa: Anders (Jordan), lekka: Bąkowski 
(Skoda), półśrednia: Garbarz (Jordan), 
'półciężka: Mizerski (Polonja)) i ciężka 
Finn (Jordan)? l 


Ministerstwo wychowania 
fizycznego 
powstało w Jugosławji 


„ Dekretem królewskim z dnia 3 grud 
(nia 1931 powołane zostało w Jugosławii 
do życia ministerstwo wychowania fi- 
zycznego. 


Do zakresu działania nowego tgeo 


ministerstwa należeć będzie. opieka i 
nadzór nad wychowaniem fizycznem w 
szkołach, specjalna op'eka nad stowarzy 


| konkurencję. Sądząc jednak z ich formy podany w końcu stycznia. Projektowane szeniami p. w. a przedewszystkiem „Sọ 
i ostatnich wyników, możaa wyrazić zimowe zawody oini.ze wzbudziły du- kołem“, stowarzyszeniami sportowe 
przypuszczenie, że zajmą niena'gorsze że zainteresowanie. Szereg polskich klu itp. Ścisłą kompetencję min. wych. fiz. 
miejsce wśród państw europejskich. bów letnczych zgłos'ło już udział w za określi rada m'nistrów na wniosek kle- 
„Bo chociaż są gorsi znaczaie od skandy- wodach. irownika nowego ministerstwa. 
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| s Rewolucja w środźowej Ameryce So usiapienin | 
| tilma. rianda 


S 
| mumuitoJ. 


TE 
-* Gmach bigi Narodów 


N będzie sprzedany na licytacji 


Genewa, 27 stycznia, 
| (Telegram włąsny) 


(© W związku z dymi 


sią sekretarza 
| generalnego Ligi Narodów twierdzą, iż 
| przeciw niemu wytoczone zostały po- 
j ważne zarzuty ze strony niektórych mo- 
| carstw, iż popierał on plan budowy nie- 
| zwykle kosztownego pałacu. 
| Państwa nie są w stanie pokryć wy- 
| datków związanych z tą budową. Nowo- 
wzniesione budynki będą prawdopodob- 
i nie sprzedane z licytacji, Gdyby dymisja 
| Drummonda została przyjęta, stanowi- 
sko generalnego sekretarza obejmie fran- 
cuz 


Tracki prosio zezwolenie 


na stały pobyt w Niemczech 


Berlin, 27 stycznia. 
(Telegram własny), 

(t) Dziś rozeszły się w kołach poli- 
tycznych pogłoski iż Trocki zwrócił się 
do rządu niemieckiego z prośbą o udzie- 
lenie mu zezwolenia na stały pobyt w 

d Niemczech 

| Kanclerz Brüning udzieli zapewne od- 
| powiedzi odmownej, gdyż nie chce wy- 
| wołać zatargu z Moskwą. 


Gandhiemu 
| ~ zezwolono 


f na przyjmowanie wizyt w więzieniu 


Londyn, 27 stycznia. 
(Telegram własny), 


(t) Wicekról Indji udzielił | 


W środkowo - amerykańskiej republice San Salvador, wybuchła rewolucja ko- 

maumistyczna. Do San Salvador popłynęły okręty wojenne amerykańskie i an- 

gielskie, celem czuwania mad obroną swych obywateli, Walki z wojskami rzą- 
dowemi trwają, : 


-m Premier Laval objął już urzędowanie 


5 i : w ministerstwie spraw zagranicznych 
Srzeđd zay ęciem Szanś fiaju Francji, Na zdięciu widzimy. b, ministra 


przez iapończyKkÓw) Arystydesa Brianda | premiera Lavala, 


w chwili przejmowania przez tego ostat- 
niego resortu. 


Denizelos 
w fłzymie 


zzz 


| Gandhiemu na przyjmowanie wizyt w 
l więzieniu. Wizyty te mogą trwać jednak 
| tylko dwadzieścia minut. Dostęp do 


1 Gandhiego będą mieli krewni oraz zna- 
| jomi. Rozmowy nie mogą dotyczyć kwe- 
| styj politycznych. Przy wszelkich roz- ; £ : 
| mowach obecny będzie naczelnik wię-| Ofenzywa wojsk japońskich na Dalekim Wschodzie trwa. Lada dzień spodzie- 


i ziemia. : wane jest zajęcie przez japończyków Szanghaju. Na zdjęcia widzimy frag- | 
l! 7 5 i y h ment Szanghaju, który ostatnio przybrał wygląd zupełnie cywilizowanego miasta. 
| - Dwie osoby zabite Bunt w więzieniu an$iefskiem 


| Düsseldorf, 27 stycznia, 
i (Telegram własny), 

(t) Wczoraj został doszczętnie zbu- 
rzony dom dwupiętrowy wskutek eks- 
plozji. Śledztwo wykazało, iż eksplozja 
IU spowodowana została przez 20-letniego 
| bezrobotnego, który odkręcił wszystkie 
| mury gazowe w całym domu. Bezrobotny 
$ oraz jego ojciec zmarli zaś kilkunastu 
| lokatorów przewieziono w stańie cięż- 

kim do szpitala. 


Samochód wiechał w ilum 


75 osób rannych 
erlin, 2 znła. 
(Gee a. sye 

(t) Z miejscowości Gronau donoszą 
o dka gal, AC ze) 
r naładowany żelazem wiechał o go- i j 
dzinie 9-ej ROC tłum przechodniów,| W więzieniu Dartmoor w Devonshire, wybuchła rewolta więźniów, Więźnio- . 
| który spieszył dospracy. 15 osób zostało| wie-napadli podczas spaceru na dózorców, poczem podpalili budynek, W któ- | 
| rannych. Pomiędzy rannymi znajdowało | rytm mieści się siedziba zarządu więzienia, Po długiej walce policja zdołała 
| się 4-ch uczniów, którzy po przewiezie- przywrócić spokój. 84 więźniów i 24 dozorców zostało ciężko rannych. 
| niu do szpiłala zmarli, EEESE TD DWIE TAGS Z ZPZ ZZ ZE 1 PETZ WOJ IO ZO D 
| Szofera oraz jego pomocnika aresz- 


Ee Podwójne życie niemieckiego inżyniera 


Berlin, 27 stycznia. |zwykle pilnym urzędnikiem, a w nocy 

(Telegram własny), ,  |grasował w lokalach tanecznych i nabie- Artystka rosyjska Anna Sten, która nie- 

(t) Policja aresztowała inżyniera Bru-, rał panny z towarzystwa. Od jednej ko- dawno przerzuciła się z filmu na scenę, 

no Weissa, który od dłuższego czasu|biety'z domu arystokratycznego wyłu- wykazała tak niepospolity talent że za- 

prowadził podwójny tryb życia, Inżynier | dził on 10 tysięcy marek, angażowamo ją do najpoważniejszej Wy- 
Weiss pracował na posadzie i był nie-|- twórni filmowej w Europie, 
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demików J Hlawski ul. Małachowskiego 1; DĄBROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników |. Hlawski 3-go Maja ur, 4; ZAKOPANE, Krupówki, dom p. W Krzeptowskiegn: GDYNIA, ulica 
10-go Lutego dom inż  Pętkowskiego. tel. 11-60 CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 21, tel. 4-48; KALISZ: Złota mr. 14; RADOM: A. Eifer, ul, Żeromskiego 25. tel 2-15; KIELCE: ulica 
Sienkiewicza nr, 46, tel 171; SKARŻYSKO: ul lłżecka ur 16) tel. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Garncarska nr 3 WŁOCŁAWEK: Biuro dzienników: L. Makowski, 
è Kościuszki 5. TOMASZÓW MAZ., ul, Polna Nr, 11 tel, 168. WARSZAWA, Próżna 7, m. 34, WILNO, Wileńska 39, tel. 1000. 
POD OSC YE CEE ZEW YZ ZSZ M EZR ZA da zz a 


Premier grecki Venizelos (z lewej) przy- 

był do Rzymu, gdzie powitany został 

przez włoskiego ministra spraw zagra- 
nicznych Grandi'ego (z prawej). 
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z = rż MAAA E AL ACŻB NOWĄ z 
; ZZ WIĘ i : jas W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpaltył: 
Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3.er. 50 miesięcznie Ogłoszenia: uekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy. 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: ża slowo 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. 
e—a a e a E RO Ri 
ia: „ Piotrkowska 49. Tel. Administracji: 122-14. S ; T 
A AUTR rat HB D ist A a r N Bi l AA U AEN CE 
Za wydawcę :j druk.: Wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odp redakior odpowiedzialny: Jan Grobelnjak, Łódź, Piotrkowska 49, 


